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Odeszli od nas
z gminy Nysa:

Romana Kotwińska l. 91
Anna Tula l. 51

z gminy Głuchołazy:
Roman Rudnicki l. 68

Andrzej Prokopowicz l. 56
Aniela Sojka l. 97

Zdanie niepoprawneLICZBA TYGODNIALICZBA TYGODNIA

Janusz Sanocki

Z OSTATNIEJ CHWILI
ObiektywnieObiektywnie

CYTAT TYGODNIACYTAT TYGODNIA

WYDARZENIEWYDARZENIE

Myśl w 
obcęgach

Przenikliwy publicysta przedwojenny Stanisław Cat 
Mackiewicz nadał swojemu esejowi poświęconemu sytuacji 
w sowieckiej Rosji tytuł „Myśl w obcęgach”.

We wstępie książki wyjaśniał dlaczego:
„Pisałem prawdę, przedstawiłem całą ohydę życia bol-

szewickiego, tego człowieka, którego nie tylko, że jest głod-
ny i źle odziany, ale przede wszystkim ma myśl trzymaną w 
obcęgach. Człowieka trzymanego w najgorszej katordze, bo 
katordze myśli”.

Dziś na szczęście nie ma już bolszewizmu w fi zycznej 
postaci, nie ma ludzi głodnych, ale czy obcęgi nie trzymają 
w dalszym ciągu polskiej myśli. I to obcęgi, które jakoś tak 
sami sobie na nasze umysły narzuciliśmy?

W ubiegły piątek przyszło mi po raz pierwszy przema-
wiać w Sejmie w imieniu Koła Poselskiego „Przywrócić Pra-
wo”, Koła które założyliśmy wspólnie z posłami Jachnikiem 
i Liroyem. Nasz cel jest prosty i jednopunktowy: przywrócić 
naszym rodakom prawo do swobodnego, indywidualnego 
kandydowania do Sejmu. Obecnie bowiem polski Kodeks 
wyborczy odbiera nam tę możliwość.

System, w którym obywatel, żeby zostać kandydatem 
na posła MUSI uzyskać zgodę jakiegoś partyjnego kierow-
nictwa jest oczywiście patologiczny. Tworzy Sejm kukiełek, 
bezwolnych marionetek pociąganych za sznureczki, a to 
przez prezesa Jarosława, a to Grzegorza.

Polski Sejm – z wyjątkiem kilku posłów niezależnych, 
którzy weszli w ramach improwizowanej akcji Kukiza (w 
tym nas) składa się z posłusznych konformistów, którzy 
owszem okładają „sztachetami” partyjnych przeciwników, 
ale są jak trusie posłuszni wobec poleceń własnego Wodza. 
Tacy posłowie – rzecz jasna – nie są w stanie bronić intere-
su swoich wyborców, dobra wspólnego, bo są wynajęci do 
obrony interesu partyjnego.

A partie, których liderzy zostali wyposażeni w przywi-
lej kreowania posłów natychmiast zamieniają się w partie 
wodzowskie, z dożywotnim przywódcą. O ile w systemie wy-
borów, w których obywatele mają swobodny dostęp do par-
lamentu (patrz: Wielka Brytania) partia musi być otwarta, 
musi pozyskiwać niezależnych ludzi, o tyle w Polsce partia 
zostaje zamurowana w kształcie aktualnym i jej kierownic-
two może wylecieć dopiero jak się formacja rozpadnie.

Jednak od czasu kiedy Państwowa Komisja wyborcza 
została zmuszona do odpowiedzi na moje wystąpienie i 
potwierdziła ofi cjalnie, że obywatel nie może swobodnie, 
indywidualnie kandydować do Sejmu, sytuacja stała się 
jeszcze bardziej wyraźna. Stało się jasne, że polski Kodeks 
wyborczy narusza Konstytucję, która wszak prawo ubiega-
nia się o mandat poselski przyznaje obywatelom bez żad-
nych warunków. I właśnie, żeby o przywrócenie tego prawa 
walczyć założyliśmy poselskie koło, którego zostałem prze-
wodniczącym.

Kiedy zatem w ubiegły piątek przemawiałem z trybuny 
sejmowej i zwróciłem uwagę, że wybory do Sejmu prowa-
dzone wg ordynacji wyborczej odbierającej obywatelowi 
prawo do kandydowania będą sprzeczne z Konstytucją 
i jako takie – nieważne – prezesa Kaczyńskiego jakby coś 
wstrząsnęło. Wyraźnie był poruszony. Podszedłem zatem 
po chwili do niego i mówię:

- Panie prezesie – będzie problem z ważnością wybo-
rów. Na to prezes:

- No ale to chyba wszędzie w Europie tak jest, że obywa-
tel nie może indywidualnie kandydować.

I tu mną wstrząsnęło. Prezes PiS, doktor praw nie wie, 
że jest dokładnie odwrotnie. Że wszędzie, gdzie występują 
systemy z Jednomandatowymi Okręgami, a więc w Anglii, 
Niemczech, Francji - obywatel może swobodnie kandydo-
wać do parlamentu. W takiej np. Anglii żeby zostać kan-
dydatem do parlamentu musi przedstawić 10 podpisów 
mieszkańców okręgu i wpłacić 1000 funtów kaucji, którą 
mu zwrócą jak dostanie 5% głosów.

Pół biedy jeśli prezes Kaczyński tak rzucił, żeby się ode 
mnie odczepić, ale jeśli naprawdę nie wie jak wyglądają sys-
temy wyborcze na świecie i dlaczego właśnie tak wyglądają, 
a rządzi Polską… to strach się bać!

Mamy klasyczną „myśl w obcęgach” i tylko pytanie po-
zostaje – kto te obcęgi trzyma i w czyim interesie?

I czy ten komunizm naprawdę upadł trzydzieści lat 
temu?

500 tys. zł
ma kosztować winda 

w Muzeum Powiatowym

„Może warto zasto-
sować starą maksymę, że 
milczenie jest złotem? A 
jak się nie trzyma emocji 
na wodzy, to może nie 
warto być samorządow-
cem!”

radny Piotr Woźniak 
do wicestarosty 
Jacka Chwaleni 

Powiat: Jest 
uchwała, czy 
będą nowe 
połączenia?

Pieniądze 
na linie 
autobusowe
Radni powiatowi pod-
jęli uchwałę w sprawie 
wyrażenia zgody na 
ubieganie się przez sta-
rostwo nyskie o dopłaty 
z „Funduszu rozwoju 
przewozów autobuso-
wych o charakterze uży-
teczności publicznej”. 

W tym celu zwoła-
no sesję nadzwyczajną, 
bo na usługi dotowane 
z funduszu wymagana 
jest zgoda rady powiatu. 
Dopłacie z ww. progra-
mu rządowego podle-
gają linie komunikacyj-
ne nie funkcjonujące 
co najmniej 3 miesiące 
przed wejściem ustawy 
z 16 maja 2019 r. Do-
finansowanie obejmie 
też nowe linie, na które 
umowa zostanie zawar-
ta po dniu wejścia w 
życie ustawy, tj. po 18 
lipca br.

dw

Przed miejscowością 
Grądy - jadąc w stronę Nysy, 
od niedzieli rana leży na 
polu przewrócony samo-
chód. Obok znajdują się ele-
menty pojazdu. Policja nie 
miała zgłoszenia o wypadku 
czy kolizji w tym miejscu, 
do szpitala nie zgłosił się też 
nikt z obrażeniami powypad-
kowymi. 

Wyjaśnianie w sprawie 
tajemniczego wraku prowa-
dzą policjanci z Otmuchowa. 
- Policja o leżącym w polu 
pojeździe otrzymała zgłosze-
nie 11 sierpnia, rano. Na miejscu funkcjonariusze nie zastali żadnych osób. Przeprowadzili 
oględziny miejsca, zabezpieczyli ślady. Sprawdzili, czy do szpitala w Nysie nie zostali przewie-
zieni jacyś poszkodowani w wypadku. Nic takiego nie miało miejsca - poinformował „Nowiny” 
mł. insp. Mateusz Schweiger, rzecznik prasowy Komendy Powiatowej Policji w Nysie. 

Nie wiadomo kto jechał samochodem, czy kierowca był sam, czy wiózł pasażerów i czy był 
trzeźwy. Dlaczego pozostawił samochód bez zabezpieczenia? To wszystko badają policjanci z 
otmuchowskiego komisariatu policji.

dw 

O windę w muzeum 
wnioskował niepełnospraw-
ny radny Grzegorz Sambor-
ski. - Nie mogę dostać się na 
obrady rady powiatu, które 
odbywają się na piętrze w 

Tajemniczy 
wrak

Powiat: Jest koncepcja, potrzebne są pieniądze

Winda w muzeum
Powstała koncepcja budowy windy w nyskim muzeum. Jej koszt 
- to około 500 tys. zł.

muzeum. Muszę korzystać z 
pomocy innych ludzi. W po-
dobnej sytuacji są setki nysan 
poruszających się o kulach 
lub na wózkach inwalidzkich. 
Są dyskryminowani, bo nie 
mogą skorzystać z oferty kul-
turalnej tej placówki! - mówi 
radny.

Grzegorz Samborski 
bardzo się ucieszył, kiedy w 
przerwie sesji 12 sierpnia br. 
dyrektor muzeum Edward 
Hałajko zaprezentował mu 
makietę z wizualizacją kon-
cepcji windy. Powstała ona 
w konkursie, z pieniędzy 
zabezpieczonych w budże-
cie przez nyskie starostwo 
na jej koncepcję i projekt. 
Zewnętrzna winda ma sta-
nąć w jednym z narożników 
muzealnego dziedzińca, na 
co wyraża zgodę wojewódz-
ki konserwator zabytków. 
Według pierwszych szacun-
ków na jej budowę potrze-
ba będzie około pół miliona 
złotych. 

- To nie jest pierwsza 
nasza inicjatywa budowy 
windy. Taki pomysł mie-
liśmy już w 2013 r., kiedy 
to stworzyliśmy pierwszą 
koncepcję. Konserwator 
zabytków wyraził wówczas 
zgodę na proponowaną lo-
kalizację. Taka sama byłaby 
utrzymana podczas obecnej 
inwestycji - mówi dyrektor 
Edward Hałajko. 

Obecna koncepcja 
zostanie przedstawiona 
wojewódzkiemu konser-
watorowi zabytków. Po 
uzyskaniu jego akceptacji 
autorzy koncepcji wykonają 
projekt. - Realnym termi-
nem budowy windy będzie 
przyszły rok. Łatwiej będzie 
wtedy zabezpieczyć pienią-
dze w budżecie, a i szybciej 
będzie można wyłonić w 
przetargu wykonawcę. W 
tym roku już chyba mają 
oni zajęte wszystkie termi-
ny - mówi Edward Hałajko.

dw

Grzegorz Samborski bardzo się ucieszył, kiedy w przerwie Grzegorz Samborski bardzo się ucieszył, kiedy w przerwie 
sesji dyrektor muzeum Edward Hałajko zaprezentował mu sesji dyrektor muzeum Edward Hałajko zaprezentował mu 
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Do tej sytuacji doszło 
zaledwie kilka dni temu w 
mieszkaniu pani Franciszki 
znajdującym się przy ul. Pił-
sudskiego w Nysie. - Miesz-
kam na 10 piętrze, a tamtego 
dnia było bardzo gorąco w 
mieszkaniu i lekko uchyliłam 
drzwi, żeby zrobić przeciąg - 
opowiada kobieta. - Na mo-
ment weszłam do toalety, a 
kiedy wyszłam niemal stanę-
ło mi serce - w przedpokoju 
stał nieznajomy mężczyzna. 
Zażądałam, żeby wyszedł, 
ale on ani myślał! Wyciągnął 
jakieś dokumenty i kazał mi 
podpisać. Chodziło o zmianę 
dostawcy prądu i gazu.

Kobieta dodaje, że nie 
miała ochoty zmieniać do-
stawców. - On był do gra-
nic możliwości nachalny, 
wręcz brutalny. Za żadne 
skarby nie chciał się usunąć 
z domu. Wszyscy pracują, 
nikogo nie było na klatce. 
Po prostu przestraszyłam 
się, że jeśli nie podpiszę to 
on mi coś zrobi. W dodatku 
stanął obok telefonu stacjo-
narnego. Ja mam bardzo 
słaby wzrok, jestem po ope-
racji i żeby wykręcić numer 
na policję musiałabym mieć 
trochę czasu, a ja byłam tak 
zdenerwowana... - płacze. 

Żeby pozbyć się natrę-
ta zdenerwowana do granic 
możliwości starsza pani oka-
zała mu swój dowód osobisty 
i podpisała przedłożone jej 
dokumenty. - Zaraz po tym 

on stał się milutki. Zostawił 
mi ksero swojego dowodu 
osobistego, ale tylko odbi-
tego z jednej strony i numer 
telefonu do kontaktu z nim 
- kontynuuje.

Pani Franciszka dodaje, 
że zaraz po wyjściu domo-
krążcy zadzwoniła na poli-
cję, ale mężczyzny nie udało 
się namierzyć. - Najgorsze, 
że kiedy wyszedł okazało się, 
że nie ma mojego dowodu 
osobistego! Ten numer, któ-
ry mi zostawił w ogóle nie 
odpowiada - i to do dzisiaj, 
a dzwoniłam na niego tyle 
razy, że nie jestem w stanie 
tego zliczyć.

Franciszka Sobierska 
dodaje, że zaraz po tym jak 
okazało się, że nie ma dowo-
du zablokowała swoje konto 
bankowe. Dzień po „nie-
chcianej wizycie” wysłała 
także rezygnację z zawartej 
umowy, którą podpisała pod 
przymusem. Pismo wysłała 
na adres gdańskiej fi rmy, 
bo to ona widnieje w doku-
mentach. Jak wynika z infor-
macji w internecie fi rma ta 
zajmuje się właśnie handlem 
energią elektryczną. Także 
w sieci można znaleźć mnó-
stwo negatywnych wpisów 
na jej temat. Niektóre me-
dia wręcz określają to, jako 
„oszustwa”, gdyż oferowane 
warunki są zdecydowanie 
gorsze od dotychczasowych, 
z których korzystali.

Nasza redakcja rów-

średnio. Polecono nam, aby 
napisać maila, a osoba która 
wiadomość odbierze prze-
każe do właściwej komórki 
fi rmy. Niestety do zamknię-

cia tego numeru „Nowin” 
gdańska fi rma nie ustosun-
kowała się do zaistniałej 
sytuacji.

Tymczasem pani Fran-
ciszka złożyła dokumenty 
o ponowne wydanie do-
wodu osobistego. - Naj-

bardziej boję się, że 

w tych dokumentach, które 
mi podłożył mogła być nie 
tylko umowa o zmianę do-
stawcy prądu i gazu, ale też 
zaciągnięcie jakiegoś kre-
dytu - drży pani Franciszka 
prosząc naszą redakcję o 
ostrzeżenie wszystkich se-
niorów. Okazuje się bowiem, 
że w całej Polsce dochodzi 
do tego typu sytuacji, a pro-
ceder ten jest niestety coraz 
bardziej powszechny.

ag

GORĄCY TEMAT
Kontrowersje: Po wyjściu tego natarczywego mężczyzny okazało się, 

że nie ma mojego dowodu osobistego!

Ford escort uderzył w 
przydrożną latarnię. - Z 
ustaleń będących na miej-
scu policjantów ruchu dro-
gowego wynikało, że 25-
letni mieszkaniec powiatu 
nyskiego będący sam w 

pojeździe na łuku drogi nie 
dostosował prędkości do 
warunków na drodze tra-
cąc panowanie nad kiero-
wanym pojazdem w wyniku 
czego uderzył w przydroż-
ną latarnię - poinformował  

Mateusz Schweiger, p.o. 
Rzecznika Prasowego KPP 
w Nysie.

Kierowca pojazdu był 
trzeźwy, został ukarany 
mandatem karnym.

kw

Nysa: Nie dostosował prędkości

Zderzył się 
z latarnią
W poniedziałek 12 sierpnia wieczorem na ulicy Otmuchowskiej  
w Nysie, doszło do wypadku samochodu osobowego. Kierow-
ca był trzeźwy.

- Ten człowiek wszedł bez pytania do mojego mieszkania i był bezczelny do momentu, aż bezradna podpisałam dokumenty o zmianie 
dostawcy prądu i gazu! Ja się po prostu go bałam. Po jego wyjściu okazało się, że zniknął mój dowód osobisty - płacze Franciszka 
Sobierska z Nysy.

Zastraszył mnie 
i zabrał dowód!

nież wielokrotnie starała się 
skontaktować z mężczy-
zną, który tamtego dnia 
był u pani Francisz-
ki. Niestety telefon 
pozostaje głuchy. 
Skontaktowaliśmy 
się z gdańską fi rmą, 
której wspomnia-
ny mężczyzna jest 
przedstawicielem. 
Niestety nie mogli-
śmy porozmawiać z 
nikim bezpo-

Prędkość przyczyną wypadkuPrędkość przyczyną wypadku

- Kiedy ten natarczywy mężczyzna wreszcie 
wyszedł z mojego mieszkania okazało się, 

że nie ma mojego dowodu osobistego! 
– rozpacza Franciszka Sobierska
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Nysa: Politycy obiecują… oby nie tylko ze względu na kampanię wyborczą

Naczyniówka wróci do Nysy

Glony w tężni

- Chirurgia naczyniowa w tym roku wróci do powiatu nyskiego - zapowiedział Robert Bryk, dyrektor opolskiego NFZ. Dodał, że w tej 
chwili pojawiły się pieniądze na ten cel.

Deklaracja ta padła na kon-
ferencji prasowej, która odbyła 
się w ubiegłą środę pod nyskim 
szpitalem, z udziałem wojewody 
Violetty Porowskiej (kandydatki 
PiS na posła) i posła Kamila Bort-

niczuka. Politycy również potwier-
dzili, że chirurgia naczyniowa po-
wróci do Nysy. 

Odział chirurgii naczyniowej 
prowadzony był przez spółkę Pol-
sko-Amerykańskie Kliniki Serca. 

Kontrakt był niewystarczający, a 
NFZ odmówił negocjacji w spra-
wie jego podwyższenia. 

W 2016 roku klinika zrezygno-
wała z kontraktu, co spowodowało 
jej zamknięcie. Wojewoda Violet-

ta Porowska na konferencji za ten 
stan obarczyła winą kontrahenta. 

- To, że nie ma naczyniówki 
nie jest efektem likwidacji, tylko 
to jest efekt decyzji komercyjnej 
prywatnej placówki - powiedziała 
na konferencji.

Wojewoda poinformowała, że 
jednym z warunków uruchomie-
nia oddziału chirurgii naczynio-
wej w Nysie postawionym przez 
ministra zdrowia i NFZ jest to, 
żeby prowadziła ją jednostka pu-
bliczna. 

- Nyski szpital stanął na wy-
sokości zadania i od razu wpisał 
do swojego statutu ten oddział. 
Dzięki temu będzie miał możli-
wość wystartować w konkursie, 
który zostanie ogłoszony przez 
NFZ - powiedział Kamil Bortni-
czuk. Według wstępnych założeń 
oddział chirurgii naczyniowej ma 
się mieścić w PAKS-ie. ZOZ Nysa 
ma zamiar wziąć w dzierżawę 
budynek razem z nowoczesnym 
sprzętem i wyposażeniem.

        kw

Na tarninie i części drewnianych elementów konstrukcji pojawił się zielony nalot. W mediach pojawiły się głosy, że pojawienie się 
glonów na tarninie to wina użytkownika, który nie dbał, nie konserwował i nie zachowywał podstawowych parametrów jakościowych 
solanki. Obiekt otwarto 4 lipca ubiegłego roku na terenie parku zdrojowego. W poprzednim sezonie tężnia funkcjonowała bez zastrze-
żeń, a glonów nawet nie było widać.

Wszystko wskazuje na to, że 
powodem pojawienia się glonów 
był spadek stężenia soli w solance, 
który spowodował pojawienie się 
glonów na tarninie. Awarii uległ 
także konduktometr służący do 
pomiaru stężenia solanki. To wła-
śnie on odpowiada za uzupełnie-
nie solanki ze zbiornika buforowe-
go. Starostwo Powiatowe w Nysie 
stanowczo odpiera wszystkie te 
zarzuty. Jak twierdzi wicestarosta 
Jacek Chwalenia pojawienie się 
glonów spowodowały intensywne 
opady, w wyniku których deszcz 
miał zmieszać się z solanką i tym 

samym spowodować spadek stęże-
nia soli w roztworze. O jakość do-
starczanej do obiegu solanki dba 
ta sama zewnętrzna fi rma, która 
dostarczała solankę w ubiegłym 
roku. Władze powiatu zakupiły i 
uzupełniły zbiorniki tężni pięcio-
ma metrami sześciennymi solanki, 
której koszt to ponad 5 tys. zł. Aby 
pozbyć się zielonego nalotu użyto 
myjek wysokociśnieniowych. Glo-
ny były usuwane także mechanicz-
nie. Reszta ich pozostałości znik-
nie samoczynnie gdy stężenie soli 
będzie już prawidłowe. Niestety, 
nie wiadomo czy zielona narośl, 

która pojawiła się na tarninie fak-
tycznie zagrażała osobom korzy-
stającym z tężni. Choć jak wierzyć 
zapewnieniom wicestarosty, to nie 
ma się czego obawiać. Na razie nie 
wiadomo też czy nie trzeba wymie-
nić tarniny, która jak wiadomo nie 
jest łatwo dostępnym towarem. To 
nie jedyne problemy związane z tą 
inwestycją. Nie tak dawno za brak 
zgłoszenia zakończenia budowy 
na Starostwo Powiatowe w Nysie 
została nałożona kara w wysoko-
ści 25 tys. zł. Do sprawy jeszcze 
wrócimy.

K

Głuchołazy: Zielony nalot pojawił się na tarninie

Deklaracje o powrocie „naczyniówki” złożyli: Robert Bryk, dyrektor opol-
skiego NFZ, wojewoda Violetta Porowska i poseł Kamil Bortniczuk

Powodem pojawienia się glonów był spadek stężenia soli w solance
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Interwencje: Rowerzyści - to niebezpieczne! Wody Polskie - to dla 
bezpieczeństwa

Dożynki gminne w Hajdukach Nyskich
Już w najbliższą sobotę 24 sierpnia w Hajdukach Nyskich 

odbędą się tegoroczne dożynki gminne. Uroczystość święta 
plonów rozpocznie się tradycyjnie od mszy świętej. Nabo-
żeństwo polowe zaplanowano na godz. 12.00. Po wspólnej 

modlitwie odbędzie się ceremoniał dożynkowy, występ orkie-
stry dętej Zespołu Szkół Żeglugi Śródlądowej w Kędzierzy-
nie–Koźlu, a następnie lokalnych amatorskich zespołów. Ok. 
godz. 17.00 odbędzie się ogłoszenie wyników konkursów na 

najpiękniejszy wieniec dożynkowy i najpiękniejszą zagrodę, a 
zaraz potem koncert zespołu „MIG” (Ok. godz. 17.45). Ca-
łość dopełnią pokazy – walk rycerskich oraz oczywiście zaba-
wa taneczna.                                                                           ag

Zaspawane szlabany na wałach
- Jeździmy tą trasą regularnie rowerami od kilku lat. Nigdy nie było problemów ze szlabanami, aż do tej pory. Ktoś w przeciągu kilku 
dni, na całej długości pozamykał je i do tego zaspawał w taki sposób, że nie można ich otworzyć - piszą do naszej redakcji miłośnicy 
rowerów i biegania z naszego miasta.

Nadawcy tego listu prze-
słali go także do urzędu miej-
skiego, starostwa powiatowe-
go i radnych. - Zwracamy się 
do Państwa z wielką prośbą 
o interwencję w sprawie za-
mkniętych szlabanów na dro-
dze polnej między Siestrze-
chowicami, a Otmuchowem 
- piszą dalej. - Na drogę wjeż-
dża się zaraz za wałami Jezio-
ra Nyskiego w miejscowości 
Siestrzechowice i można tak 
jechać aż do Otmuchowa. Jeź-
dzimy tam regularnie rowera-
mi od kilku lat. Nigdy nie było 
problemów ze szlabanami, aż 
do tej pory. Ktoś w przeciągu 
kilku dni, na całej długości po-
zamykał je i do tego zaspawał 
w taki sposób, że nie można 
ich otworzyć.

Według interweniujących 
takie ograniczenie bardzo 
utrudnia teraz jazdę rowera-
mi, gdyż szlabanów jest wiele i 
każdy z nich trudno wyminąć, 
szczególnie starszym osobom. 
- Szlabany pomalowane są 
na żółty kolor, który potrafi  
zlewać się z tłem, szczególnie 

w czasie jazdy z okularami na 
oczach i silnymi promieniami 
słońca z przeciwka. Wczoraj 
podczas jazdy wjechałem w je-
den z tych szlabanów obijając 

się bardzo. Zamknięte szla-
bany stwarzają duże niebez-
pieczeństwo dla jeżdżących 
rowerami tam ludzi. Dodam, 
że w ciągu każdego dnia jeździ 

tamtędy wiele osób, a w week-
endy ilość ta rośnie lawinowo. 
Dodatkowo biega tymi dro-
gami wiele osób, które teraz 
zmuszone są do obchodzenia 

szlabanu stromym wałem je-
ziora. W czasie próby przejaz-
du rowerem stwarza to dodat-
kowe niebezpieczeństwo, gdyż 
grozi to upadkiem. 

Adresat listu dołączył do 
niego zdjęcia wykonane 9 
sierpnia.

Okazuje się, że za wpro-
wadzonymi ograniczeniami 

stoi Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie. - Szla-
bany pojawiły się na wałach 
przeciwpowodziowych w ra-
mach modernizacji zbiornika 

wodnego Nysa w 2016 roku 
- informuje Anna Tarka, z 
zespołu komunikacji społecz-
nej tej instytucji. - Ich montaż 
ma na celu wyegzekwowanie 
przestrzegania ustawy Prawo 
wodne zgodnie z artykułem 
176, który mówi między in-
nymi o tym, że w celu zapew-
nienia szczelności i stabilności 
wałów przeciwpowodziowych 
zakazuje się wykonywania ro-
bót lub czynności, które mogą 
wpływać na szczelność lub sta-
bilność wałów przeciwpowo-
dziowych, w tym przejeżdżania 
przez wały oraz wzdłuż wałów 
pojazdami lub konno. Wspo-
mniany zakaz zgodnie z usta-
wą nie dotyczy przejeżdżania 
wzdłuż wałów rowerem, koro-
na wału nie jest jednak ścieżką 
rowerową, a korzystanie z niej 
przez rowerzystów odbywa się 
na własną odpowiedzialność. 
Poniżej wału zlokalizowana 
jest dodatkowo droga techno-
logiczna, która umożliwia bez 
przeszkód korzystanie rowe-
rzystom z tej trasy.

Według dalszych informa-

cji rzeczniczki Wód Polskich 
w ostatnim czasie pracow-
nicy tej instytucji stwierdzili 
częste wjazdy pojazdami me-
chanicznymi (między innymi 
motorowerami, motorami i 
quadami) na koronę wału. - 
To prowadziło do uszkodzeń i 
dewastacji konstrukcji budow-
li chroniącej mieszkańców ca-
łego regionu przed powodzią. 
Co więcej, w pierwotnej for-
mie - od 2016 roku - szlabany 
miały zamontowane kłódki, 
jednak notorycznie były one 
celowo usuwane przez wan-
dali wjeżdżających niezgodnie 
z prawem na koronę wałów. 
Poruszające się wałami pojaz-
dy mechaniczne powodowały 
niebezpieczeństwo dla innych 
użytkowników, w tym rowerzy-
stów i pieszych. Wobec powyż-
szej sytuacji Zarząd Zlewni w 
Nysie podjął decyzję o trwałym 
zabezpieczeniu szlabanów, co 
ma zapewnić bezpieczeństwo 
wszystkim użytkownikom wa-
łów przeciwpowodziowych 
zlokalizowanych na tym tere-
nie.                                       ag

Rowerzyści są zdania, że szlabany 
nie tylko utrudniają korzystanie z 
rekreacji nad jeziorem, ale także, 
że są niebezpieczne . Z kolei w 

Wody Polskie twierdzą, że to jedyny 
sposób, aby po wałach nie jeździły 

motocykle i quady
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Powiat: Żądamy wyciągnięcia konsekwencji służbowych wobec poczynań wicestarosty!

Skarga na Chwalenię
Danuta Wąsowicz-Hołota
Leszek Indyk - przedstawiciel grupy mieszkańców ul. Lompy w Głuchołazach złożył do Rady Powiatu Nyskiego skargę na zachowanie wi-
cestarosty Jacka Chwaleni. Dyskusja nad nią zajęła większość obrad nadzwyczajnej sesji, która odbyła się w poniedziałek 12 sierpnia. 

Aberracja - ktoś jest 
idiotą?

Mieszkańcy Głuchołaz 
domagali się od obecnych 
władz powiatu likwidacji 
węglowej kotłowni Szpi-
tala Powiatowego przy ul. 
Lompy w Głuchołazach. 
Poprzedni zarząd przygo-
tował dokumentację inwe-
stycji dotyczącej zmiany 
ogrzewania na ekologiczne. 
Jednak dopiero teraz - w 
sierpniu br. rozstrzygnięto 
przetarg na jej wykonanie. 
Nowe kotły mają rozpo-
cząć pracę 10 grudnia - w 
środku sezonu grzewczego. 
Stara kotłownia straciła 
pozwolenie 15 sierpnia i do 
czasu zamontowania nowe-
go pieca szpital będzie miał 
kotłownię zastępczą na olej 
opałowy. 

O tym radni zostali po-
informowani na sesji 12 
sierpnia, przy okazji rozpa-
trywania skargi mieszkań-
ców ul. Lompy na działa-
nie zarządu powiatu. Przez 
minione miesiące prote-
stowali oni przeciwko zbyt 
powolnemu trybowi prac 
nad inwestycją. Pikietowali 
m.in. pod tężnią głuchoła-
ską i budynkiem nyskiego 
starostwa. Organizatorem 
akcji był ich przedstawiciel 
- Leszek Indyk. 

W audycji radiowej 10 
lipca br. wicestarosta Jacek 
Chwalenia skomentował te 
działania. 

- Z ust pana Chwale-
ni padło słowo o „aberra-
cji” pod adresem naszego 
przedstawiciela pana Lesz-
ka Indyka. Według słowni-
ka języka polskiego ozna-
cza to odchylenie od stanu 

normalnego, nieprawidło-
wość, dewiację - napisali 
w oświadczeniu oburzeni 
mieszkańcy Głuchołaz, 
które odczytał na sesji ich 
przedstawiciel. 

Od siebie Leszek Indyk 
dodał:- Jak państwo by się 
czuli, jak by się czuły pań-
stwa rodziny gdyby pod 
państwa adresem padły tak 
niestosowne słowa. Tłuma-
cząc prosto: „że ktoś jest 
idiotą”! 

Nie ma zgody na 
zastraszanie!

W oświadczeniu miesz-
kańcy odnieśli się też do 
słów wicestarosty o wy-
ciągnięciu konsekwencji 
prawnych wobec Leszka 
Indyka. 

- Przypominamy panu 
Chwaleni, że konstytucja 
gwarantuje nam wolność 
zgromadzeń i demonstro-
wania, a jej formą jest pi-
kieta i protest jako element 
demokracji - podkreślili. 

Mieszkańcy skarżyli się 
też na pozostawianie bez 
odpowiedzi przez zarząd 
powiatu ich pism. 

- Jest to przejaw łama-
nia prawa administracyjne-
go oraz złamanie kodeksu 
etycznego. (...) Nie ma 
zgody na dalsze obrażanie 
i zastraszanie nas przez wi-
cestarostę jako urzędnika 
państwowego, reprezen-
tującego oficjalnie Staro-
stwo Powiatowe w Nysie. 
Żądamy wyciągnięcia kon-
sekwencji służbowych wo-
bec poczynań wicestarosty 
Jacka Chwaleni - napisali 
mieszkańcy. 

Jacek Chwalenia nie 

chciał się odnieść do ich 
zarzutów.

- Oczekiwałbym wypo-
wiedzi głównego bohatera 
tej sytuacji - domagał się 
jego wyjaśnień radny Piotr 
Woźniak. - Schowanie gło-
wy w piasek jest trochę nie-
poważne.

- Ale pan starosta nie 
chce się wypowiadać. Co 
zrobimy? - zapytał reto-
rycznie Bogdan Wyczał-
kowski, przewodniczący 
rady powiatu.

Mieszkańcy przyszli 
do komina (?)

W obronie wicestarosty 
wystąpili: Joanna Burska, 
etatowa członkini zarządu 
powiatu i starosta Andrzej 
Kruczkiewicz. 

 - Dla mnie to jest nie-
porozumienie. Jest roz-
strzygnięcie przetargu, bę-
dzie ten remont robiony, 
mieszkańcy ul. Lompy bar-
dzo tego pragnęli, czekali 
bardzo długo. Robimy to, 
chcemy zmienić ogrzewa-
nie. Dla mnie to jest nie-
porozumienie, takie rzeczy 
nie powinny trafiać na se-
sję! - oburzyła się Joanna 
Burska.

- Pani radna, właśnie ta-
kie sprawy powinny trafiać 
na sesję, bo to jest skarga 
na działalność zarządu - 
wyjaśnił przewodniczący 
rady.

Starosta Andrzej Krucz-
kiewicz ubolewał nad tym, 
że mieszkańcy się skarżą 
w momencie, kiedy powiat 
jest już o krok od realizacji 
inwestycji. Powiedział, że 
nie rozumie niezadowole-
nia mieszkańców:

- Powiedziałem panu 
Leszkowi, że to mieszkańcy 
przyszli do komina, a nie 
komin do nich.

Zaapelował do radnych 
o odrzucenie skargi. - Oby-
watel może wszystko, a 
urzędnik nie ma prawa się 
obronić - pożalił się staro-
sta. 

Woźniak: „Polecam 
lekturę”

Radny Piotr Woźniak 
zauważył jednak, że w skar-
dze mieszkańców Głucho-
łaz chodzi o zachowanie 
wicestarosty Jacka Chwale-

ni, a nie o to czy kotłownia 
będzie, czy jej nie będzie.

- Chodzi o nonszalancję 
władzy, chodzi o nazwanie 
obywatela, że ma aber-
rację. Trzeba zajrzeć do 
słownika języka polskiego 
co to słowo oznacza! Jeśli 
pan wicestarosta nie wie, 
to polecam lekturę. Jeżeli 
na antenie radia wyzywa 
się ludzi od aberrowanych, 
to niedobrze świadczy to 
o zarządzie! - powiedział 
oburzony radny.

Przypomniał, że to nie 
pierwszy raz Jacek Chwa-
lenia „wypalił” w radiu, bo 
w lutym br. dzięki temu ny-
sanie obronili „Ekonomik” 
przed likwidacją. 

- Może warto zasto-
sować starą maksymę, że 
milczenie jest złotem? A 
jak się nie trzyma emocji 
na wodzy to może nie war-
to być samorządowcem, a 
przynajmniej nie we wła-
dzy wykonawczej jaką jest 
funkcja wicestarosty! - po-
wiedział Piotr Woźniak. 

Impondrabilia czy 
imponderabilia 

Wystąpienie radnego 
skłoniło Jacka Chwalenię 
do zabrania głosu. Zwró-
cił się do Woźniaka, żeby 
go nie pouczał. Powiedział 
o spotkaniach z mieszkań-
cami, na których zostali 
poinformowali o przebiegu 
inwestycji. 

- Większość ludzi zro-
zumiała - podkreślił wice-
starosta. 

Odnosząc się do meri-

tum skargi powiedział:
- Aberracja to też jest 

błądzenie, czasami czło-
wiek błądzi. Ja też znam 
znaczenie tego słowa, to są 
takie impondrabilia. To są 
takie impondrabilia, kiedy 
trzeba zobaczyć, bo to nie 
jest tylko jedno znaczenie 
- powiedział wicestarosta, 
używając przy tym niepo-
prawnie słowa „imponde-
rabilia”.

Jacek Chwalenia po-
skarżył się, że mieszkań-
cy ul. Lompy rozwieszali 
kartki z hasłami przy tężni, 
pisali liczne pisma i skargi 
do powiatu i do wojewody. 
- Nie wolno dać się terrory-
zować! - powiedział. 

- Używa pan słów „ter-
roryzm” do możliwości 
obywatela na składanie 
spraw i skarg! - zauważył 
oburzony Piotr Woźniak. 
Zasugerował wicestaroście 
rezygnację z tej funkcji. - 
Być może się pan nie nada-
je, jeśli pana presja zżera.

Radny poprosił o krót-
ką przerwę na zapozna-
niem się z innymi skargami, 
które były wcześniej kiero-
wane do starostwa przez 
mieszkańców. Po przerwie 
Bożena Bortniczuk jako 
przewodnicząca przedsta-
wiła stanowisko komisji 
skarg i wniosków, która 
uznała skargę mieszkań-
ców za niezasadną. Taka 
była też treść uchwały, któ-
rą poddano pod głosowa-
nie. Poparła ją większość 
radnych (17 osób) - skargę 
odrzucono.

Mieszkańcy miasta domagali się  likwidacji węglowej kotłowni Szpitala Powiatowego przy ul. Lompy w Głuchołazach. 
Wicestarosta określeniem „aberracja” obraził lidera akcji Leszka Indyka

- Nie wolno dać się terroryzować! - tak o społeczych działaniach powiedział Jacek Chwalenia     
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Nyska Energetyka Cieplna – Nysa Sp. z o.o.
z siedzibą w Nysie przy ul. Jagiellońskiej 10A ogłasza:

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż
Nieruchomości gruntowej zabudowanej wolnostojącym obiektem węzła cieplnego – wymiennikowni ciepła, zlokalizowanej w Nysie przy ul. Ks. 

Norberta Bończyka.

1. PRZEDMIOT PRZETARGU: stanowi prawo własności do nieruchomości gruntowej zabudowanej obiektem węzła cieplnego, zlokalizowanej 
w Nysie przy ul. Ks. Norberta Bończyka, na działce gruntu oznaczonej w ewidencji gruntów numerem 5/44  (woj. opolskie, powiat nyski, jednostka 
ewidencyjna: Nysa – miasto, obręb Zamłynie, arkusz mapy 492) o powierzchni: 0,0473 ha, powierzchnia użytkowa węzła cieplnego - 247,00 m. Dla 
nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta nr OP1N/00068797/1 Sądu Rejonowego w Nysie. Nieruchomość zlokalizowana na osiedlu mieszka-
niowym w obrębie ul. Rodziewiczówny - Mickiewicza z bliskim dostępem do głównych szlaków komunikacyjnych centrum miasta.
Użytek w ewidencji gruntów widnieje pod nazwą: Inne tereny zabudowane – symbol Bi. Faktyczne użytkowanie: zabudowa usługowo-magazynowa.
Nieruchomość stanowi własność Nyskiej Energetyki Cieplnej w Nysie Sp. z o.o. w Nysie, dalej (NEC-Nysa Sp. z o.o. w Nysie).

2. CENA WYWOŁAWCZA PRZEDMIOTU PRZETARGU WYNOSI: 210.000,00 zł (słownie: dwieście dziesięć tysięcy złotych). Sprzedaż przed-
miotowej nieruchomości podlega zwolnieniu z podatku VAT.

3. MIEJSCE I TERMIN PRZETARGU: przetarg odbędzie się w siedzibie Nyskiej Energetyki Cieplnej – Nysa Sp. z o.o. w Nysie przy ul. Jagielloń-
skiej 10A w budynku administracyjnym w sali narad w dniu 27.08.2019 r. o godz. 11:00 .

Powyższe informacje stanowią jedynie wyciąg z ogłoszenia o przetargu ustnym na sprzedaż nieruchomości.
Regulamin przetargu oraz pełna treść ogłoszenia o przetargu nieograniczonym ustnym zamieszczonego na stronie internetowej NEC-Nysa Sp. z o.o. 
: www.necnysa.eu w zakładce Aktualności, Przetargi.

Wybory parlamentarne odbę-
dą się w niedzielę 13 października 
br. Jedynką na opolskiej liście PiS 
jest wicewojewoda Violetta Porow-
ska. Nr 2, to znana w Nysie poseł 
Katarzyna Czochara. Na 4 pozy-
cji znalazł się Kamil Bortniczuk, 
przedstawiciel partii Porozumie-
nie. Maria Żukowska-Jacykowska 
zajmuje przedostatnie miejsce na 
liście.

Nie znamy jeszcze pełnych list 
innych komitetów wyborczych, 
na których również nie zabraknie 
mieszkańców naszego powiatu. Z 
naszych informacji wynika, że na 

liście Koalicji Obywatelskiej (PO i 
Nowoczesna) nr 6 będzie miał ny-
ski poseł Rajmund Miller. Z listy 
Lewicy (SLD, Wiosna, Razem) nr 2 
ma być Piotr Woźniak. Z listy PSL 
wystartuje zaś Antoni Konopka (nr 
4) i Bożena Lewińska z Łambino-
wic.

Nyscy kandydaci do sejmu w 
wyborach parlamentarnych 2019. 

Na czele listy PiS znalazł się 
Kamil Bortniczuk. Rajmund Miller 
dopiero na 6 miejscu listy Koalicji 
Obywatelskiej. Na 2 pozycji listy 
Lewicy znajdzie się Piotr Woźniak. 

pw

Kto jeszcze będzie walczył 
o mandat posła Ziemi Nyskiej?

Wybory parlamentarne 2019. Nyscy kandydaci do sejmu.

Kamil Bortniczuk (PiS) Maria Żukowska-Jacykowska (PiS)

Antoni Konopka (PSL)Rajmund Miller (PO)

Bożena Lewińska (PSL) Piotr Woźniak (Lewica)

Polityka: Wybory parlamentarne 2019

Nyscy 
kandydaci 
do Sejmu

PiS przedstawiło listy kandydatów do Sejmu RP w 
nadchodzących wyborach. Na liście jest jedna kan-
dydatka z Nysy. To Maria Żukowska-Jacykowska, 
radna powiatu nyskiego. Drugim przedstawicielem 
Ziemi Nyskiej na liście Zjednoczonej Prawicy jest 
obecny poseł Kamil Bortniczuk z Głuchołaz. Przed-
stawiamy też innych nyskich kandydatów.

Wybory odbędą się 13 październikaWybory odbędą się 13 października
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Poseł Sanocki będzie walczył 
z barierami

Nysa dnia 16 sierpnia 
2019 r.

                                                 
Wojewoda Opolski

Proszę niezwłocznie o udo-
stępnienie następujących in-
formacji na temat zainstalowa-
nych w kierowanym przez Pana 
Urzędzie Wojewódzkim - barier 
utrudniających wejście peten-
tów do urzędu publicznego oraz 
systemu wydawania przepustek 
wprowadzonego w Urzędzie Wo-
jewódzkim. A mianowicie:

1) Kopii faktur za wykonanie 
w/w urządzeń z uwzględnieniem 
kosztów oprogramowania oraz 
kosztów instalacji informatycz-
nej;

2) Protokołu przetargu, pod-
czas którego wybrano fi rmę wyko-
nującą i dostarczającą urządzenia 
i rozwiązania informatyczne;

3) Zestawienia całości kosz-
tów ww. inwestycji budowy i 
oprzyrządowania systemu;

4)  Dokumentu analizy, w 
którym wykazano by potrzebę 
ww. inwestycji z uwzględnieniem 
analizy organizacyjnej, oceny 
skutków w jaki sposób zabudo-
wanie barier uniemożliwiających 
wejście do Urzędu bez uzyskania 
przepustki, wpłynie na spraw-
ność pracy urzędu, jakie koszty 
po stronie petentów spowoduje 

itd. z podaniem nazwisk autorów 
opracowania i autorów przepro-
wadzonych analiz;

5) Pozycji budżetu wojewody 
opolskiego, z której inwestycja 
została zrealizowana oraz nazwi-
ska uprawnionych osób, które ten 
budżet zatwierdziły;

6) Proszę także o informację 
czy była prowadzona konsultacja 
społeczna przed wprowadzeniem 
barier, a także czy było prowa-
dzone ankietowanie petentów 
Urzędu po wprowadzeniu ww. 
barier i ograniczeń po ich uru-
chomieniu?

Wymienione dokumenty i 
dane proszę dostarczyć na adres 
mojego biura poselskiego.

W związku z tym, iż wymie-
nione przeze mnie dokumenty 
winny być opracowane w części 
przed podjęciem decyzji o zbu-
dowaniu barier utrudniających 
wejście petentów do Urzędu Wo-
jewódzkiego, a w części powinny 
towarzyszyć zakończeniu inwe-
stycji, a zatem są w posiadaniu 
Wojewody, proszę o dostarczenie 
ww. informacji bez zbędnej zwło-
ki.

Janusz Sanocki
Poseł na Sejm RP

Do wiadomości:
1) Premier M. Morawiecki;
2) Najwyższa Izba Kontroli.

Nysa dnia 16 sierpnia 2019 r.

Pan
Mateusz Morawiecki
Premier Rządu RP

Szanowny Panie Premierze!
Przekazuję do Pańskiej wiadomości pismo jakie skiero-

wałem do Wojewody Opolskiego z żądaniem udostępnie-
nia dokumentów nt. barier, które Wojewoda wprowadził 
w kierowanym przez niego urzędzie, uniemożliwiających 
petentom wejście na teren palcówki, bez uprzedniego 
uzyskania przepustki, wskazania celu wizyty i otrzymania 
plastikowego, jednorazowego czytnika umożliwiającego 
otwarcie bramki.

Rozwiązanie takie – w moim głębokim przekonaniu, 
opartym na mojej wiedzy o zarządzaniu i administracji – 
zarówno wiedzy teoretycznej, jak i praktycznej jako wie-
loletniego kierownika różnych jednostek – w tym urzędu 
gminy – jest całkowicie sprzeczne z misją placówki jaką jest 
Urząd Wojewódzki. Jest to także rozwiązanie kompletnie 
zbędne, jako że nie spełnia żadnych warunków poprawy 
bezpieczeństwa – co było rzekomo ofi cjalnym powodem 

wprowadzenia barier. Za to utrudnia wejście do urzędu 
publicznego petentom, którzy stać muszą w kolejce i tracić 
swój czas na zupełnie zbędną i irracjonalną czynność.

Żeby posłużyć się pewną analogią - która proszę mi 
wierzyć nie jest żadną złośliwością, ale odwołuje się do 
osobistego doświadczenia Pana Premiera jako wielolet-
niego dobrego szefa dużego banku – przedstawię następu-
jącą hipotetyczną sytuację.

Jakby Pan Premier – jako prezes Centrali Banku - oce-
nił dyrektora podległej mu placówki – który wprowadziłby 
bariery uniemożliwiające wejście do banku i kazałby klien-
tom czekać na uzyskanie przepustki, polecił legitymować 
ich portierowi i podawać powód wizyty czy idą po kredyt 
konsumencki, czy tylko zapytać o lokatę? 

Jestem pewien, że uznałby Pan Premier dyrektora 
takiej placówki za szkodnika i osobę o ograniczonych 
zdolnościach poznawczych i przesunął na bardziej odpo-
wiednie dla takiego osobnika stanowisko – powiedzmy - 
portiera.

Tymczasem w opisanym przeze mnie przypadku – wo-
jewoda – czyli reprezentant rządu, którym Pan Premier 
kieruje, wprowadza ograniczenia, bariery, przepustki 
i procedurę kompletnie zbędną, a za to kosztowną i co 
tu dużo mówić upokarzającą petentów – obywateli, któ-

rych Pan Premier reprezentuje. Ja poczułem się po pro-
stu upokorzony takim potraktowaniem jako obywatel, nie 
jako poseł. Uważam bowiem, że urząd powinien być jak 
najbardziej przyjazny dla obywateli, powinien ułatwiać im 
dostęp, traktować poważnie i życzliwie, a nie poddawać 
procedurom, które w istocie są wyrazem urzędniczej aro-
gancji, niekompetencji, prowadzą do marnotrawstwa cza-
su i poniżania petenta. 

Przekazując zatem Panu Premierowi moje pismo do 
wojewody opolskiego, zwracam się jednocześnie o spraw-
dzenie czy i w innych urzędach wojewódzkich wprowadzo-
no tego rodzaju bezsensowną i społecznie szkodliwą pro-
cedurę, i czy wydano na nie publiczne, ciężko zarobione 
przez Polaków pieniądze? 

A także w konsekwencji – gdyby któryś wojewoda 
wprowadził podobne do opolskich bariery - wnioskuję o 
ich usunięcie wraz z wojewodami, którzy tak bezmyślnie 
marnują publiczne pieniądze, marnotrawią czas obywateli 
i psują autorytet rządu, który powinni godnie i ku pożyt-
kowi wspólnemu - reprezentować. 

Z wyrazami należnego szacunku

Janusz Sanocki
Poseł na Sejm RP

(…) Wojewoda – czyli reprezentant rządu, którym Pan Premier kieruje, wprowadza ograniczenia, bariery, prze-
pustki i procedurę kompletnie zbędną, a za to kosztowną i co tu dużo mówić upokarzającą petentów – obywateli, 
których Pan Premier reprezentuje” – pisze w liście do premiera Mateusza Morawieckiego poseł Janusz Sanocki

Janusz Sanocki zapowiada walkę na drodze prawnej 
z absurdalnymi ograniczeniami w dostępie obywateli do 
urzędów władzy publicznej. O sprawie poinformował 
również premiera Mateusza Morawieckiego. – Wojewo-

da, reprezentant rządu, którym pan kieruje, wprowadza 
ograniczenia, bariery, przepustki i procedurę komplet-
nie zbędną, a za to kosztowną i co tu dużo mówić, upo-
karzającą petentów – obywateli, których pan Premier 

reprezentuje – napisał w liście do szefa rządu. Na końcu 
poseł apeluje o usunięcie barier ze wszystkich urzędów 
wojewódzkich, jeśli jeszcze gdzieś wprowadzono podob-
ne rozwiązania, jak w Opolu. 

Poseł Janusz Sanocki będzie walczył z barierami, ograniczającymi dostęp obywateli do Urzędu Wojewódzkiego w Opolu.  W tej spra-
wie skierował właśnie pismo do wojewody. Domaga się w nim m.in. analizy, która wskazała konieczność budowy szklanych barier 
przed wejściem do urzędu. Dodatkowo poseł chce wiedzieć ile kosztowała cała inwestycja i z jakich pieniędzy została sfi nansowana. 
Jednym z najważniejszych pytań jest to, dotyczące konsultacji społecznych w tej sprawie. Poseł pyta, czy sprawdzono jak bariery 
wpłynęły na obsługę klientów, czyli zwykłych obywateli. 
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Nysa: Ojciec Krzysztof Łukoszczyk został 

pochowany na cmentarzu w Nysie

Ostatnie pożegnanie proboszcza
W miniony wtorek w kościele pw. Matki 
Boskiej Bolesnej w Nysie odbyły się uro-
czystości pogrzebowe zmarłego byłego 
proboszcza tej parafi i śp. ojca Krzysztofa 
Łukoszczyka. W uroczystości wzięła udział 
rodzina zmarłego werbisty, kilkudziesięciu 
kapłanów i parafi anie z Nysy, którzy chcieli 
pożegnać swojego kapłana.

Przypomnijmy, że ojciec 
Łukoszczyk zmarł niespodzie-
wanie 6 sierpnia mając 64 lata, 
w 43 rocznicę ślubów zakon-
nych i 38 roku kapłaństwa. 
Przez ostatnie dwa lata był pro-
boszczem w parafi i św. Jadwigi 
Śląskiej na warszawskim Żera-
niu, gdzie poza miejscową lud-
nością przychodzą także wierni 
innych narodowości - Hiszpa-
nie, Chińczycy, Wietnamczycy 
oraz mieszkańcy Afryki. Ponie-
działkowej uroczystości pogrze-
bowej przewodniczył pasterz 
diecezji warszawsko-praskiej 
bp Romuald Kamiński. 

Z kolei nyskie uroczystości 
rozpoczęły się we wtorkowe 
południe. Przewodniczył im bi-

skup Rudolf Pierskała. W ostat-
nim pożegnaniu ojca Krzyszto-
fa wzięło udział kilkudziesięciu 
kapłanów, werbiści z całego 
kraju i setki wiernych – wśród 
nich delegacja parafi an z War-
szawy i Rybnika, skąd pocho-
dził o. Krzysztof. Przy trumnie 
zmarłego zgromadziła się naj-
bliższa rodzina ojca Krzyszto-
fa – Jego matka i rodzeństwo. 
Homilię wygłosił ojciec Henryk 
Ślusarczyk, który podkreślił 
wielkość pracy duszpasterskiej 
zmarłego.

Po mszy św. pogrzebowej 
trumnę z ciałem ojca Krzysz-
tofa złożono na cmentarzu za-
konnym werbistów w Nysie.

ag

Ostatnie pożegnanie ojca Krzysztofa Łukoszczyka w kościele 
pw. Matki Boskiej Bolesnej w Nysie, gdzie był 

proboszczem do 2016 roku

Proboszcza pożegnali licznie przybyli parafi anie Msza św. pogrzebowa

Przy trumnie zgromadziła się rodzina Zmarłego
– matka i rodzeństwoW liturgii wzięło udział kilkudziesięciu kapłanów
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Dostaliśmy informa-
cję od naszego czytelnika 
pana Piotra o niemiłej sy-
tuacji jaka miała miejsce 
nad naszym akwenem. Gru-
pa znajomych pana Piotra 
wybrała się nad jezioro, 
aby spędzić tam mile czas 
wolny. Wszystko wyglądało 
normalnie zapłacili wstęp 
po 4 zł od osoby oraz do-
datkowo 8 zł za wjazd au-
tem. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego gdyby nie fakt, iż 
woda w zbiorniku była zie-
lona i brudna. - Uważam, 
że ludzie sprzedający bilety 
powinni od razu informo-
wać o stanie wody. Zakazu 
kąpieli nie było, ale widok 
tak zanieczyszczonej wody 
zniechęcał do kąpieli. Nie 
wiedzieć czemu władze mia-

sta nie zakazały korzystania 
z wody a przecież wiado-
mo, że sinica i tego typu 
zanieczyszczenia są groźne 
dla zdrowia. Swoją drogą 
to bardzo ciekawy fakt, że 
sprawą zanieczyszczeń w je-
ziorze nie zainteresował się 
sanepid - mówi zbulwerso-
wany mieszkaniec. Już sam 
fakt pobierania jakichkol-
wiek opłat w takiej sytuacji 
nie jest w porządku. Przed 
wejściem każdy powinien 
być poinformowany o sta-
nie wody i mieć wybór czy 
chce zapłacić czy nie. Inną 
sprawą jest stan całego 
ośrodka. Ośrodek po pro-
stu zatrzymał się w czasie i 
nie jest w nim robione kom-
pletnie nic. Z tego powodu 
można zaobserwować coraz 

to mniejsze zainteresowa-
nie naszym jeziorem wśród 
przyjezdnych. Niegdyś 
pole namiotowe i plac pod 
kempingi pękał w szwach 
a teraz świecą pustkami. 
Nyski akwen ma ogromny 
potencjał, powinien być wi-
zytówką naszego regionu 
i przyciągać do Nysy coraz 
to większe rzesze turystów. 
Temat jeziora wraca jak bu-
merang, wielokrotnie na ła-
mach naszego tygodnika pi-
saliśmy o jeziorze i zmorze 
jaka czeka tam na turystów. 
Mieszkańcy praktycznie od 
początku sezonu zgłaszają 
nam różne problemy np. 
brak czynnych toalet, brud 
i nie wywożone śmieci. Dla-
tego postanowiliśmy zapy-
tać o to Agencje Rozwoju 

Nysy, która zajmuje się tym 
obiektem. Niestety z otrzy-
manej odpowiedzi nic się 
nie dowiedzieliśmy. - Ze 
względu na nadmiar obo-
wiązków związanych z roz-
poczęciem sezonu letniego 
oraz realizacją projektu 
dofi nansowanego ze środ-
ków unijnych odpowiedź 
zostanie udzielona najpóź-
niej do 31 lipca br. - poin-
formował nas Grzegorz Ja-
siok, dyrektor ARN, jednak 
do tej pory odpowiedzi nie 
otrzymaliśmy. To prawdzi-
wy skandal, że Agencja tak 
lekceważy mieszkańców i 
potrzebuje przeszło dwóch 
miesięcy na prostą odpo-
wiedź na pytanie: dlaczego 
toalety są nieczynne? 

kw

Przejazd ważącego co 
najmniej 12 ton (bez pa-
sażerów) autobusu, może 
mieć wpływ na zabytkową 
fontannę czy studnię. Nie-
mal dwadzieścia pięć lat 
temu na łamach „Nowin 
Nyskich” ta kwestia była 
poruszana przez specjali-
stów, którzy wskazali, że 
przejeżdżające nieopodal 
autobusy nie wpływają naj-
lepiej na stan techniczny 
fontanny. Specjaliści pod-
kreślali, że fontanna to nie 
tylko to co widzimy na ze-
wnątrz ale także znajdują-
ce się pod nią fundamenty 
i instalacja zasilająca zaby-
tek w wodę. To właśnie w 
pierwszej połowie lat 90. 

XX w. poważnie zaczęto 
zastanawiać się nad wy-
prowadzeniem autobusów 
z rynku co ostatecznie na-
stąpiło w 1995 r. Zdaniem 
mieszkańców, którzy pa-
miętają jeszcze dyskusje 
o wyprowadzeniu autobu-
sów z rynku, ponowne ich 
przywrócenie może skut-
kować negatywnie na oba 
wspomniane zabytki. - To 
krok wstecz, zazwyczaj za-
myka się centrum i tworzy 
przestrzeń dla pieszych. 
Jak widać w Nysie jest od-
wrotnie - mówi pan Antoni 
mieszkaniec ul. Wrocław-
skiej. Należy pamiętać, że 
autobus jest dużo dłuższy 
i szerszy od samochodu 

osobowego, a droga w po-
bliżu fontanny nie należy 
do najszerszych. Zakręt 
ten od kierowcy autobu-
su będzie wymagał dużej 
uwagi. Już teraz obok fon-
tanny codziennie przejeż-
dżają wywrotki wywożące 
kostkę granitową i ziemię. 
Jak słusznie zauważają 
nasi czytelnicy, fontan-
na na czas prowadzonych 
prac budowlanych nie zo-
stała niczym osłonięta. Po 
zakończeniu robót ruch 
kołowy w rynku zapewne 
wzrośnie, a to może spo-
wodować, że fontanna i 
studnia mogą być jeszcze 
bardziej zagrożone.

K

Nysa: Fontanna Trytona i Piękna Studnia

Zagrożone zabytki
Nowa organizacja ruchu na ulicy Wrocławskiej i Celnej przewiduje po zakończeniu remontu utworzenie w ciągu tych ulic tzw. „bu-
spasa”. Mieszkańcy miasta mają wątpliwości, czy to bezpieczne dla zabytków - Pięknej Studni i Fontanny Trytona, znajdujących 
się tuż przy jezdni.

Już teraz obok fontanny codziennie przejeżdżają wywrotki Już teraz obok fontanny codziennie przejeżdżają wywrotki 
wywożące kostkę granitową i ziemięwywożące kostkę granitową i ziemię

Jezioro Nyskie jest pięknym obiektem i powinno przynosić naszemu miastu rozgłos 
a ludziom dawać radość. Od lat jednak tak nie jest. - Brud, zielona woda, nieczynne 
toalety, za co w takim razie pobierane są opłaty? - pyta mieszkaniec Nysy.

Opłata za 
kwitnące jeziorokwitnące jezioro

Nysa: Temat jeziora wraca jak bumerang

Zarządcy nie dbają o jezioro, ale pienią-Zarządcy nie dbają o jezioro, ale pienią-
dze za wejście na nie pobierajądze za wejście na nie pobierają
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Wójcice: VIII Opolskie Dni Madonn Kresowych

Cudowna Matka z Łopatyna
Matka Boża, której oblicze ukryte jest w cudownym obrazie z Łopatyna, nadal czyni cuda. Świadczą o tym kolejne wota jako podzięko-
wanie za wyproszone łaski. - Nasze sanktuarium jest żywe i nie potrzeba na to żadnego papierka - powiedział ks. Waldemar Chudala 
proboszcz parafi i pw. św. Andrzeja w Otmuchowie - Wójcicach, w którym znajduje się obraz Madonny.

To Matka Boża Łopatyńska była bohaterką tegorocznych, 
ósmych już Opolskich Dni Madonn Kresowych. Zwykle w 
kościele w Wójcicach z okazji tego wydarzenia prezentowano 
kolejne obrazy MB pochodzące z przedwojennej Wschodniej 
Polski. W tym roku, jak podkreślił proboszcz wójcickiej para-
fi i zdecydowano się przypomnieć, że w miejscowym sanktu-
arium jest wizerunek Madonny słynący cudami. 

To wierna kopia obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
zamówiona w połowie XVIII wieku przez magnata podol-
skiego Macieja Niestojemskiego z Rytkowa koło Berestecz-
ka. Najpierw wisiała w jego domu, a kiedy rodzina zaczęła 
doświadczać cudów w 1756 r. umieszczono obraz w głównym 
ołtarzu kościoła Niepokalanego Poczęcia NMP w Łopatynie. 
Po kolejnych cudach ks. bp Samuel Głowiński z archidiece-
zji lwowskiej zakazał kultu. Obraz zdjęto do czasu zbadania 

sprawy. Owinięty białym kościelnym obrusem został umiesz-
czony pod krucyfi ksem w świątyni. 

- I pewnie leżałby tam zapomniany, gdyby nie wola wier-
nych - podkreślił ks. Waldemar Chudala, przedstawiając 
historię MB Łopatyńskiej przygotowaną przez ks. prof. Ka-
zimierza Dolę. Pod wpływem nacisku ludzi metropolita lwow-
ski, arcybiskup Władysław Aleksander Łubieniecki powołał 
komisję historyczno-teologiczną do zbadania autentyczności 
cudów. W 1759 r. arcybiskup dekretem kanonicznym uznał 
obraz za cudowny oraz łaskami słynący. W 1785 r. został on 
umieszczony na ołtarzu głównym nowego kościoła w Łopa-
tynie. Do Wójcic trafi ł wraz z Polakami z Łopatyna i ich pro-
boszczem ks. Franciszkiem Byrą. Uciekając z Kresów przed 
mordami ukraińskich banderowców zabrali wizerunek Matki 
Bożej ze „swojego” kościoła. W 1946 roku obraz Matki Bożej 

z Łopatyna został umieszczony w kościele parafi alnym p.w. 
św. Andrzeja Ap. w Wójcicach.

O jego historii uczestnicy VIII Opolskich Dni Madonn 
Kresowych usłyszeli po uroczystej koncelebrowanej mszy 
św., z udziałem nie tylko mieszkańców Wójcic, ale i przyby-
łych gości. Byli wśród nich Kresowianie z Nysy i Brzegu oraz 
opolscy parlamentarzyści i samorządowcy z Otmuchowa i 
województwa. 

Po Eucharystii wszyscy przeszli do parku w Wójcicach, na 
piknik. Nie zabrakło tu smacznych potraw z kuchni kresowej: 
barszczu, pierogów, gulaszu z kaszą gryczaną czy słodkich wy-
pieków. 

Na scenie wystąpiły zespoły i soliści z otmuchowskiego 
domu kultury.

dw

Piknik był okazją do spotkań sąsiedzkich

Obchody VIII Opolskich Dni Madonn Kresowych zainicjo-
wała uroczysta msza św. koncelebrowana

 Anna Ludwa (była sołtys Wójcic, 
obecnie radna) wita gości w imieniu 

organizatorów 

Organizatorzy – parafi a i społeczność Wójcic – zadbali o gości
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Kapłani i ministranci przeszli pod cudowny 

obraz, by tam oddać cześć Matce Bożej

W kotłach mieszają: Anna Lu-
dwa, Czesław Biłobran (były 
starosta) i Antoni Konopka 

(radny sejmiku)

Przy cudownym obrazie  Matki Bożej z Łopatyna 
przybywa wotów – jako dziękczynienie za cuda i łaski

Do Wójcic zjechali Kresowianie z pobliskich miejscowości
Spotkanie w parku od lat 
jest stałym elementem 

uroczystości W mszy św. wzięli udział posłowie oraz samorzą-
dowcy z Otmuchowa, powiatu i województwa



str. 14 20 - 26 sierpnia 2019WYDARZYŁO SIĘ

Battle Quest organizo-
wane jest w Nysie już od pię-
ciu lat. Nysanie jednak nie-
wiele o nim wiedzą, gdyż jest 
to wydarzenie zamknięte. 

- Nie zależy nam na roz-
głosie, bo to co się dzieje na 
fortach jest adresowane wy-
łącznie do osób, które wyku-
piły bilet. To są ludzie, którzy 
przyjechali tutaj z kilkunastu 
krajów Europy – informuje 
organizator Dastin Wawrzy-

niak z agencji „5 żywiołów” 
z Głogówka.

Uczestnicy przywieź-
li stylizowane zbroje, broń 
oraz wyposażenie obozowe. 
Była też możliwość zakupu 
na miejscu takiego „pakie-
tu”. Wśród obozowiczów 
były również kobiety i to 
aż 30 procent wszystkich 
uczestników. Niekoniecznie 
wszystkie panie brały udział 
w walce, bo w obozach były 

też karczmy i stragany ku-
pieckie. 

Battle Quest to coś w 
rodzaju gry komputerowej, 
ale toczącej się w realnym 
świecie. - To larp bitewny, coś 
w rodzaju teatru improwiza-
cji. Przygotowujemy wcze-
śniej pewną fabułę, ale i tak 
rozwój wydarzeń zależy od 
uczestników - mówi Dastin 
Wawrzyniak. 

Kulminacją imprezy była 

Przez cztery dni na nyskich fortach - Prusy i Herman trwała impreza o nazwie Battle 
Quest. Około 800 osób - w strojach w klimacie średniowiecza, z dodatkiem fantasty-
ki - zamieszkało w dwóch wrogich sobie państwach. Urządzano potyczki i zasadzki, aż 
wreszcie doszło do otwartej wojny.

wojna między dwoma świata-
mi, która rozegrała się w sobo-
tę 11 sierpnia. W walce starli 
się rycerze średniowieczni, 
wikingowie oraz magiczne 
postacie: trolle, ogromne 
szczury – ludzie, elfy, krasno-
ludy, potężne ogry. 

Impreza, którą przed laty 
wymyślił Dastin Wawrzyniak 
ze swoim bratem, cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem. 
Zaczynali oni pierwsze eventy 
od kilkudziesięciu osób, a te-
raz jest ich blisko tysiąc. 

- W gronie uczestników 
są ludzie różnych zawodów, 
także prawnicy, informatycy, 
urzędnicy. Nie mogą mieć 
mniej niż 16 lat, ale śred-
nia wieku wynosi 30 lat. Dla 
wszystkich tych osób jest to 
wielka przygoda, oderwanie 
się od dnia codziennego i 
możliwość udziału w zbioro-
wej grze wyobraźni – dodaje 
Dastin Wawrzyniak.

dw 
Foto: Kamil Nowakowski, 

www.5zywiolow.com

Nysa: Battle Quest po raz piąty w naszym mieście

Rycerze, ogry i trolle na fortachRycerze, ogry i trolle na fortach

Na placu boju nie zabrakło kobietNa placu boju nie zabrakło kobiet

Emocje jak w prawdziwej wojnieEmocje jak w prawdziwej wojnie

Narada w przerwie bitwyNarada w przerwie bitwy

Bij wroga!Bij wroga!

Demoniczne kobiety?Demoniczne kobiety?

Zażarta walka na nyskich fortachZażarta walka na nyskich fortach

Niczym Diana na łowach...Niczym Diana na łowach...

Idziemy do bojuIdziemy do boju
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Do redakcji „Nowin 
Nyskich” zgłosił się Mate-
usz Palimąka, mieszkaniec  
Złotogłowic. Przedstawio-
ny przez mieszkańca pro-
blem jest poważny i nie 
cierpiący zwłoki. W Zło-
togłowicach dochodzi do 
notorycznych podtopień i 
zalań posesji co spowodo-
wane jest niedrożnością 
rowów. Podczas opadów 
dochodzi do zalewania 
posesji - często tych sa-
mych mówi pan  Mateusz. 
Z  rozmowy z mieszkań-
cami dowiedzieliśmy się, 
że poprzedni zarząd gwa-
rantował im podejmowa-
nie prac udrożnieniowych 
rowów, które były w miarę 
możliwości wykonywane. 
Obecnie wieś nie ma  żad-
nych gwarancji pomocy 
pozostało im tylko  zgła-
szanie interwencji na bie-
żąco. 

W sprawie podtopień 
i zalań niejednokrotnie 
spotykali się  przedstawi-
ciele rady sołeckiej oraz 
mieszkańcy, którzy pro-
wadzili rozmowy z przed-
stawicielami zarządu dróg 
powiatowych. Rozmowy 
były prowadzone pod ką-
tem  bezpieczeństwa i  sta-
nu rowów przydrożnych. 
Jak widać do tej pory 
rozmowy te nie przyniosły 
oczekiwanych skutków. 

Złotogłowice: Bezsilni mieszkańcy zapowiadają, 

że nie odpuszczą tematu

Do naszej redakcji zgło-
sili się mieszkańcy Złotogło-
wic, którzy borykają się z pro-
blemem niedokończonych 
chodników. Przez kilka lat 
trwały prace polegające na 
wykonaniu chodnika, który 
przebiega przez wieś. W tam-
tym czasie mieszkańcy sądzi-
li, że inwestycja ta obejmie 
cały obszar miejscowości. Że 
każdy będzie mógł korzystać 
z wyremontowanego pasa 
dla pieszych a nie jak do tej 
pory z pobocza drogi, które 
często jest pokryte błotem i 
mułem po obfi tych ulewach. 
Tymczasem starostwo wy-
konało tylko część ścieżki, 
obiecując dokończyć prace 
w 2019 r. Ale jak to często 
bywa z takimi obietnicami 
nie zostają one wykonane. 
Zaniepokojeni mieszkańcy 
zwrócili się więc do nas o po-
moc w tej sprawie. Redakcja 

„Nowin Nyskich” wystąpiła 
z zapytaniem do starostwa, 
które poinformowało nas, 
że w tym roku inwestycja nie 
zostanie wykonana. W 2019 
roku gmina Nysa zrezygno-
wała z dotacji na chodniki 
w związku z przeniesieniem 
środków fi nansowych na 
uzbrojenie Wałbrzyskiej Stre-
fy Ekonomicznej Radziko-
wice. - Kontynuacja budowy 
chodnika będzie możliwa w 
roku 2020 po wytypowaniu 
tego zadania przez gminę, z 
jednoczesnym zabezpiecze-
niem środków fi nansowych 
na ten cel - poinformował 
Arkadiusz Jagieło, naczelnik 
wydziału drogownictwa ze 
starostwa w Nysie. 

Z odpowiedzi jaką otrzy-
maliśmy jasno wynika, że w 
przyszłym roku mieszkańcy 
nie mogą być pewni, że chod-
nik wreszcie zostanie do-

kończony. Problem jest dość 
istotny, gdyż nie chodzi tutaj 
tylko o wygodę poruszania się 
pieszych po wiosce, ale przede 
wszystkim o bezpieczeństwo. 
Złotogłowice to specyfi czna 
wioska z szeroką i w miarę 
równą drogą przez co zachę-
ca zmotoryzowanych do prze-
jechania przez nią z większą 
prędkością, a przecież pieszy-
mi są nie tylko dorośli, ale i 
dzieci, które niespodziewanie 
mogą wtargnąć na jezdnię. - 
Zachowanie naszych władz w 
tej kwestii nie jest odpowie-
dzialne i nie daje nam nadziei 
na realizację zadania nawet 
w przyszłym roku. Można 
tylko zadać sobie pytanie jak 
w takim razie w przyszłości 
zawierzyć władzom w dane 
słowo, skoro słowo to nie jest 
wiarygodne - mówi mieszkan-
ka Złotogłowic. 

kw

Złotogłowice: - Przecież  rozwiązanie problemu 

podtopień to nie przysłowiowy „lot w kosmos”, 

z którym zresztą ludzkość poradziła sobie lata 

temu – mówią mieszkańcy Złotogłowic

Niedrożne 
rowy

Przez niedrożne rowy  notorycznie zalewane są gospodarstwa 
domowe.

związany z zalewaniem 
posesji zlokalizowanych 
na terenie miejscowości 
Złotogłowice jest złożony 
i wymaga szerokich i kosz-
townych działań inwesty-
cyjnych.

- W celu zlikwidowa-
nia podtopień w tej wsi, 
konieczne jest przepro-
wadzenie szeregu kom-
pleksowych działań, które 
winny zostać wykonane 
przez wszystkich gestorów 
terenu. Wykonanie jedy-
nie konserwacji rowów 
przydrożnych jest działa-
niem, które nie przyniesie 
zamierzonego efektu - po-
informował Arkadiusz Ja-
gieło, naczelnik wydziału 
drogownictwa ze staro-
stwa w Nysie. Odpowiedź 
starostwa jest wymijają-
ca, nie wyczerpująca i nie 
prowadząca do żadnego 
rozwiązania problemu. 
Mieszkańcy aktualnie 
zajmują się zbieraniem 
podpisów  pod petycję 
dotyczącą rowów. -  Lu-
dzie są po prostu wściekli 
zwłaszcza ci, których do-
tyczy ciągle ten sam pro-
blem. Musi być on kom-
pleksowo rozwiązany przy 
udziale starostwa, gminy, 
ale też przedstawiciela so-
łectwa i mieszkańców. Bo 
cóż, że przyjadą fachowcy 
bez konsultacji z miesz-
kańcami? – dodał Mate-
usz Palimąka.

kw

Sami mieszkańcy zdają 
sobie sprawę, że problem 
podtopień jest bardziej zło-
żony i nie chodzi tu o same 
rowy czy też ich stan. Jedną 
z przyczyn jest także prze-
rywanie starych drenaży, 
likwidacja stawów czy też 
ukształtowanie terenu. Sta-
rostwo również  poinformo-
wało redakcję, że problem 

Złotogłowice: W 2019 roku gmina Nysa zrezygnowała 

z dotacji na chodniki w związku z przeniesieniem środ-

ków fi nansowych na uzbrojenie strefy ekonomicznej 

Radzikowice - poinformował Arkadiusz Jagieło, naczel-

nik wydziału drogownictwa ze starostwa w Nysie.

Chodnik dalej niedokończony
Kiedy zostanie zrobiony chodnik w Złotogłowicach? Mieszkań-
com nie chodzi o wygodę poruszania się pieszych po wiosce, 
ale przede wszystkim o bezpieczeństwo.

Nawierzchnia na fe-
ralnym odcinku faktycznie 
pozostawia wiele do ży-
czenia. Znajduje się tam 
wiele nierówności. Skrzy-
żowanie ma złe rozwiąza-
nie i sprawia realne nie-
bezpieczeństwo wypadku. 
Rada sołecka wielokrotnie 
pisała do starostwa prośby 
o wykonanie nawierzchni. 
Jednak odpowiedź zawsze 
była jedna: „Środki fi nan-
sowe na remont drogi nie 
zostały zabezpieczone i nie 
są obecnie przewidziane”. 
Jednocześnie starostwo nie 

sprecyzowało terminu roz-
poczęcia remontu. - Jeśli 
chodzi o skrzyżowanie to 
zgodnie z ustawą o drogach 
publicznych skrzyżowania 
dróg utrzymuje zarządca 
drogi wyższej kategorii, ja-
kim w tym przypadku jest 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Opolu - poinformował nas 
Arkadiusz Jagieło, ze Staro-
stwa Powiatowego w Nysie, 
który dodał, iż ZDW opra-
cował na to skrzyżowanie 
dokumentację techniczną w 
zakresie jego przebudowy, 
ale starostwo nie posiada 

informacji o planowanym 
terminie realizacji zamie-
rzenia. Problem dróg i nie-
bezpiecznych skrzyżowań 
jest dobrze znany w Polsce. 
Nierówności znajdujące 
się na tej drodze wywołują 
kołysanie pojazdu i niebez-
pieczeństwo wyrzucenia z 
jezdni a obecny stan skrzy-
żowania nie odpowiada 
żadnym normom bezpie-
czeństwa. Jest przestarzałe i 
nie odpowiednie, chociażby 
pod względem dzisiejszego 
natężenia ruchu.

kw

Mieszkańcy Złotogłowic od lat walczą o remont drogi biegnącej od 
ulicy Grodkowskiej do ich wioski. - Walczymy o drogę i przebudo-
wę skrzyżowania znajdującego się na rozwidleniu między Złotogło-
wicami a Rusocinem. Nie odpuścimy. Zależy nam na nagłośnieniu 
naszego problemu, ponieważ do tej pory nikt nic nie robi, a to spra-
wa przecież priorytetowa, gdyż chodzi o nasze bezpieczeństwo! 
- mówią mieszkańcy.

Do
Nyskic
usz Pal
Złotog

domo

Mieszkańcy Złotogłowic od lat walczą o remont drogi biegnącej od 

Walczą o drogę i skrzyżowanieWalczą o drogę i skrzyżowanie

Takie rowy mają za zadanie zbierać wodę opadowąTakie rowy mają za zadanie zbierać wodę opadową

Droga jest w stanie opłakanym a skrzyżowanie niebezpieczne - Droga jest w stanie opłakanym a skrzyżowanie niebezpieczne - 
mówią mieszkańcy Złotogłowicmówią mieszkańcy Złotogłowic

Obecnie wieś nie ma żadnych gwarancji Obecnie wieś nie ma żadnych gwarancji 
pomocy pozostało im tylko zgłaszanie pomocy pozostało im tylko zgłaszanie 
interwencji na bieżącointerwencji na bieżąco
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Cała uroczystość została rozpoczęta mszą świętą, w której 
wzięła udział większość mieszkańców wraz z włodarzami. Li-
turgia była bardzo uroczysta a sam kościół został przepięknie 
udekorowany przez mieszkanki wsi. Nie zabrakło również 
poświęcenia wieńca dożynkowego, który jest symbolem za-
kończenia żniw. Święto to wyraża podziękowanie za szczęśli-
we zbiory i prośbę o urodzaj w przyszłych latach. Cała uroczy-
stość odbyła się na nowym placu zabaw. Pogoda wyjątkowo 
dopisała a oprawa i przygotowania zostały dopięte na ostatni 
guzik. Dla wszystkich gości był przygotowany pieczony dzik 
według myśliwskiego przepisu. Odbyła się również loteria 
fantowa, która cieszyła się sporym zainteresowanie. Można 
było również skosztować słodkich wypieków przygotowanych 
przez gospodynie wiejskie. Nie zabrakło także atrakcji dla 
najmłodszych. Dzieci mogły skorzystać z dmuchanego zamku 
a animatorzy puszczali ogromne bańki mydlane, które dzieci 
ochoczo rozbijały. Uroczystość dożynkową zakończyła wspa-
niała zabawa taneczna.

kw

Złotogłowice: Podziękowali za plony

Dzik na złotogłowickich stołach
W ubiegłą sobotę w Złotogłowicach odbyły 
się dożynki wiejskie. Ciasta, tańce i dmu-
chane zamki, każdy znalazł coś dla siebie.

Dzik z grilla okazał się prawdziwym rarytasemDzik z grilla okazał się prawdziwym rarytasem

Mieszkańcy przygotowali wieniec oraz dary, które złożyli w kościeleMieszkańcy przygotowali wieniec oraz dary, które złożyli w kościele

Mieszkańcy podziękowali za szczęśliwe zbiory i prosili o urodzaj w przyszłych latachMieszkańcy podziękowali za szczęśliwe zbiory i prosili o urodzaj w przyszłych latach

Mieszkańcy przygotowali swojskie ciasta, Mieszkańcy przygotowali swojskie ciasta, 
które cieszyły się dużym powodzeniemktóre cieszyły się dużym powodzeniem

Kolorowe ogromne bańki sprawiły najmłodszym najwięcej radościKolorowe ogromne bańki sprawiły najmłodszym najwięcej radości

Pogoda dopisała, więc frekwencja podczas imprezy była dużaPogoda dopisała, więc frekwencja podczas imprezy była duża Wieniec dożynkowy Wieniec dożynkowy 
zrobiony wspólnymi zrobiony wspólnymi 

siłami przez siłami przez 
mieszkańcówmieszkańców
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Głuchołazy: II Bieg Przyjaźni 

Głuchołazy: Centrum przesiadkowe

Głuchołazy: Drezynowe święto

Ruszyły zapisy

Rewitalizacja 
dworca

Grasuje podpalacz

Piknik na stacji
Znany jest już termin kolejnego Biegu Przyjaźni Służb Mundu-
rowych, odbędzie się on już za niecały miesiąc - 14 września. 
Właśnie ruszyły zapisy.

Trasa biegu przebiegać 
będzie ulicami: Jana Pawła 
II, Parkową, Lompy, następ-
nie drogą nr 411 do granicy 
państwa i dalej do Zlatych 
Hor w Republice Czeskiej. 
Powrót do Głuchołaz na-
stąpi tą samą trasą. Całko-
wity dystans biegu wynie-
sie dwanaście kilometrów. 
Zarówno start jak i meta 
zawodów zlokalizowana bę-

dzie w Głuchołazach przy 
ul. Lompy. Początek biegu 
zaplanowano na godz. 14, 
natomiast biuro zawodów 
czynne będzie od godz. 10. 
Dodatkową atrakcją będą 
biegi dla dzieci i młodzieży 
na krótszych dystansach oraz 
sztafeta przyjaźni na dystan-
sie 8 kilometrów (4x2km). 
Do udziału zapraszani są 
zawodnicy reprezentujący 

służby mundurowe zarów-
no z Polski jak i Republiki 
Czeskiej. W ubiegłym roku 
na starcie stanęło blisko 250 
zawodników. Wśród męż-
czyzn najszybszy okazał się 
Kamil Karbowiak z Brzegu, 
a wśród kobiet Anna Ficner 
ze Złotoryi. „Nowiny Ny-
skie” objęły zawody patro-
natem medialnym.

K

W ubiegłym roku na starcie stanęło blisko 250 zawodników

Główną atrakcją były kursujące po nieczynnym torowisku drezyny

Na terenie dawnej stacji PKP Głuchołazy Zdrój, w czwartek 
15 sierpnia po raz trzeci zorganizowano „Drezynowe Święto 
Dzieci”. Główną atrakcją były kursujące po nieczynnym to-
rowisku drezyny. 

Impreza wystartowa-
ła punktualnie o godz. 13. 
Każdy z pasażerów, który 
odbył przejażdżkę drezyną 
otrzymał na pamiątkę hi-
storyczne bilety kolejowe. 
Tegoroczny piknik cieszył 
się ogromnym zaintereso-
waniem. Wzorem lat ubie-
głych chętnych do zabawy 
nie zabrakło. Przez stację 
Głuchołazy Zdrój przewi-

nęło się około tysiąca osób 
a kolejka chętnych na prze-
jażdżkę drezyną liczyła kil-
kadziesiąt metrów. Ponad-
to w trakcie pikniku można 
było kupić kamienie szla-
chetne, spróbować swoich 
sił w karate tradycyjnym czy 
postrzelać z łuku. Co cieka-
we, w trakcie przygotowy-
wania terenu dawnej stacji 
pod piknik organizatorzy 

zebrali osiem worków po-
tłuczonego szkła. Jak mówi 
Grzegorz Ptak jeden z orga-
nizatorów, piknik powstał 
dzięki pasji każdego z nich. 
Nie korzystano z żadnych 
dotacji. Po prostu każdy z 
pasjonatów kupił to co było 
niezbędne. Organizatorem 
pikniku było Stowarzysze-
nie „Creatio”.                             

K

Remont dworca Głuchołazy Miasto trwa w najlepsze. Wszystko 
wskazuje na to, że już niedługo będzie ukończony.

Głuchołazy borykają się z problemem pożarów boksów na 
śmieci. Przez minione trzy miesiące strażacy z powodu poża-
rów śmietników wyjeżdżali przeszło trzydzieści razy. Straty sa-
mego Ekom-u są szacowane na co najmniej 50 tys. zł

Właścicielem dworca jest 
głuchołaska gmina, która chce 
mu przywrócić dawny blask. 
Budynek nie był remontowa-
ny od przeszło dwudziestu lat. 
Po remoncie będzie na dworcu 
poczekalnia z prawdziwego 
zdarzenia, ponadto wyremon-
towany zostanie peron. Na 
terenie przyległym do dwor-
ca powstanie nowy parking. 

W planach jest także mała 
gastronomia. Inwestycja ma 
zostać ukończona jeszcze w 
tym roku. Koszt rewitalizacji 
wyniesie ponad 2 mln. zł. W 
kolejnym etapie zaplanowano 
zagospodarowanie placu ma-
newrowego dla autobusów. Na 
placu tym powstaną zadaszone 
stanowiska, ławki, śmietniki i 
nowe oświetlenie. Po remon-

cie będzie obowiązywała nowa 
organizacja ruchu. Następne 
etapy przewidują opracowa-
nie i budowę łącznika ponad 
torowiskiem, umożliwiającego 
podróżnym dojście z peronu 
głównego na poziom peronu 
na skarpie. Projekt jest współ-
fi nansowany w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego.                                         K

Budynek nie był remontowany od przeszło dwudziestu lat

Z okoliczności sprawy 
wynika, że pożary śmietni-
ków to nie przypadek a ce-
lowe działanie. Ogień pod 
śmietnikami podkładany 
jest w nocy przez niezna-
nego sprawcę. Do pożarów 
śmietników dochodzi wciąż 
w tych samych miejscach. 
Kontenery przy ul. Ligonia 

paliły się już kilkanaście 
razy. W trakcie jednego z 
pożarów ucierpiał również 
zaparkowany w pobliżu 
śmietników samochód oso-
bowy. To nie koniec strat a 
ich bilans ciągle rośnie. Z 
miesiąca na miesiąc zwięk-
sza się także liczba podpa-
leń. Ogień poza kontenera-

mi niszczy także murowane 
boksy z koszami na śmieci. 
Policja w sprawie podpaleń 
prowadzi dochodzenie. Jak 
na razie działania funkcjo-
nariuszy nie doprowadziły 
do wykrycia sprawcy. Ten 
wciąż pozostaje nieuchwyt-
ny.

K

Z okoliczności sprawy wynika, że pożary śmietników 
to nie przypadek a celowe działanie

Głuchołazy: Pożary śmietników
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Głuchołazy: Dzień Działkowca

Głuchołazy: Zlot miłośników VW T3

Ogródkowe 
święto

17 sierpnia w „muszli leśnej” miały miejsce 
tegoroczne Wojewódzkie Dożynki Dział-
kowe. Tak jak zapowiadano, w imprezie 
udział wzięło ponad stu działkowiczów.

W trakcie święta ogło-
szono wyniki tegorocznych 
rywalizacji m.in. w kate-
gorii „Wzorowa działka”, 
„Kosz dożynkowy 2019” i 
„Ogródek warzywny moich 
marzeń”. Na uczestników 
imprezy czekało wiele roz-
maitych atrakcji: wystawy 

koszy dożynkowych, wystę-
py artystyczne, kiermasz 
wyrobów regionalnych a 
także zabawy dla dzieci. O 
podniebienia zadbały panie 
z Kół Gospodyń Wiejskich, 
z Nowego Lasu i Bodzano-
wa.

K

Tegoroczny „Wojewódzki 
Dzień Działkowca” odbył 

się w „muszli leśnej”

Nie, dla toalety

Zlot kultowych 
dostawczaków

Z powodu protestu mieszkańców burmistrz Głuchołaz wstrzymał inwestycję budowy sanitariatów i śmietnikowego boksu. Planowana 
lokalizacja nie została zaakceptowana przez mieszkańców, którzy złożyli w tej sprawie petycję.

Na wrześniowej sesji rady miejskiej zostanie przed-
łożony projekt zmiany uchwały budżetowej polegający 
na przeniesieniu realizacji przedmiotowej inwestycji na 
przyszły rok. Pozwoli to zaprojektować toaletę w nowej 
lokalizacji tak, by nie była uciążliwa dla mieszkańców. 

Publiczna toaleta miała zostać wybudowana w pobliżu 
kościoła parafialnego przy ul. Magistrackiej tuż przy głu-
chołaskim rynku. W założeniach miał być to obiekt wol-
nostojący przystosowany także dla osób niepełnospraw-
nych. Szalet miał zostać wykonany z prefabrykatów. Na 

budowę wygospodarowano 250 tys. zł. Inwestycja, cho-
ciaż w części miała rozwiązać problem niedostępności 
takiego obiektu na terenie miasta. Na sanitariaty czekają 
przede wszystkim turyści odwiedzający miasto.

K

W Pokrzywnej w dniach od 15 do 18 sierp-
nia miał miejsce zlot miłośników volkswa-
gena transportera T3. Impreza tradycyjnie 
odbyła się na kempingu „złota dolina”.

Na zlot przybyło ponad 
sto pojazdów. Miłośników 
tego kultowego dostawcza-
ka witał burmistrz Głucho-
łaz Edward Szupryczyński 
jako współorganizator 
oraz Grzegorz Kowalik 
szef grupy organizacyjnej 
zlotu. Wszyscy odwiedza-
jący zlot mieli możliwość 
obejrzenia niemal każdej 
wersji transportera. Od 
całkowicie oryginalnego 
utrzymanego w idealnym 
stanie, poprzez wiernie 
odrestaurowany model, 
po całkowicie zmodernizo-
wane wersje kempingowe. 
Na uczestników czekały 
liczne zabawy i konkursy. 
Zlot był również okazją do 
podzielenia się wiedzą na 

temat VW T3. W sobotę 
wieczorem uczestnikom 
zlotu czas uświetnił zespół 
„CzajeBaje” z Opola. VW 
transporter T3 to trzecia 
generacja popularnego 
samochodu dostawczego, 
który wywodzi się od VW 
„garbusa”. Pojazd po raz 
pierwszy został zaprezen-
towany w 1979 r. W stosun-
ku do dwóch poprzednich 
generacji transportera, po-
jazd był całkowicie nową 
konstrukcją. Nie zmieniła 
się jednak koncepcja po-
jazdu z silnikiem umiesz-
czonym z tyłu. VW T3 
zastąpiony został w 1990 
roku przednionapędowym 
modelem T4.

K

Zlot miłośników VW T3 cieszył się 
sporym zainteresowaniem

VW transporter T3 w wersji kempingowej 

Głuchołazy: Publiczny szalet
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Zawodnicy nie tylko godnie reprezentowali nasz kraj, ale także miasto. Pobyt w 
Nowym Jorku był dla nich także okazją do zwiedzania miasta, które nigdy nie śpi

LUDZIE
Reportaż: Udział w tak prestiżowej imprezie sportowej był dla zawodników ogromnym przeżyciem, ale 

nie mniejszym było obejrzenie największych atrakcji miasta, które nigdy nie zasypia

Nyscy karatecy w Nowym Jorku
Wiktor Tajduś, 10-letni uczeń klasy IV Zespołu Szkół Sportowych w Nysie pełen wrażeń wrócił z Mistrzostw Ameryk All American 
Open 2019 w Karate Kyokushin. Nasz kraj reprezentowało 7 zawodników, w tym dwóch z Nyskiego Klubu Karate Kyokushin. 
Oprócz Wiktora w tych prestiżowych zawodach startował również jego trener Dariusz Karczmit.
O Wiktorze pisaliśmy kil-

ka miesięcy temu po tym jak 
uzdolniony sportowo dziesię-
ciolatek zdobył tytuł mistrza 
Europy w karate kyokushin. 
Mistrzostwa odbyły się we 
Wrocławiu. Wiktor zdobył ty-
tuł w swojej kategorii wiekowej 
czyli 10-11 lat. Konkurował 
wówczas z 19 zawodnikami, a 
do fi nału zakwalifi kowało się 
6. Startował w kategorii kata, 
w którym zawodnicy wykonu-
ją określony układ na macie 
tzw. walkę z cieniem. Z kolei 
w kategorii kumite jest już 
dwóch zawodników, którzy 
walczą na macie.

Wiktor trenuje już poło-
wę swojego życia, bo od 5 lat. 
Skąd u niego ta pasja? - Oglą-
dałem dużo fi lmów z Bru-
cem Lee, Karate Kid. Kiedy 
oglądałem te wszystkie salta 
w fi lmach to chciałem robić 
tak samo. Któregoś dnia tato 
zapytał, czy chciałbym spró-
bować, a ja chciałem bardzo. 
Poszedłem na jeden trening, 
na drugi trening... I tak mi się 
spodobało, że nie wyobrażam 
sobie życia bez karate. Kie-
dy zacząłem ćwiczyć mama i 
babcia myślały, że wyjdzie ze 
mnie taki łobuz, ale pozwoliły, 
żebym wyrzucił w ten sposób z 
siebie energię. Po kilku trenin-
gach pojechałem już na swoje 

pierwsze zawody - to były za-
wody mikołajkowe w Sobótce, 
na których zająłem IV miej-
sce. To było zaledwie po trzech 
miesiącach treningów - mówił 
„Nowinom” Wiktor.

Wiktor już przyznaje, że 
chciałby trenować wyczynowo 
i zdobyć mistrzostwo świata, 
a z takimi predyspozycjami i 
wytrwałością droga ku temu 
jest otwarta.- Wiktor ma w 
sobie dużo samodyscypliny 
i konsekwencji - chwali syna 
mama Karolina Tajduś. - Nie 
ma czegoś takiego, że mu się 
nie chce, że rezygnuje z tre-
ningu, a sukcesy które odnosi 
jeszcze bardziej go mobilizują. 
Cieszy nas, że potrafi  łączyć 
treningi i udział w zawodach 
z bardzo dobrymi wynikami 
w nauce. Dodajmy, że Zespół 
Szkół Sportowych, szkoła do 
której chodzi mistrz Europy 
jest dumna z sukcesu swojego 
ucznia.

Po sukcesie we Wrocła-
wiu przed młodym, utalen-
towanym zawodnikiem z 
Nysy pojawiły się nowe per-
spektywy startów - otrzymał 
zaproszenie do udziału... w 
Mistrzostwach Ameryk, które 
odbędą się w Nowym Jorku. 
Problemem były jedynie kosz-
ty, bo... zawodnik sam musiał 
opłacić lot, zakwaterowanie, 

pobyt, koszty startu. Kwe-
stię fi nansową komplikował 
także krótki czas wymagany 
na zgromadzenie potrzebnej 
kwoty, ale... udało się! - Trener 
założył „zrzutkę” w internecie, 
dodatkowo jeszcze bardzo po-
mógł nam Tomek Wodziński 
z Nikko Sports, który zorga-
nizował pokazowy trening z 
utytułowanymi zawodnikami, 
w którym również uczestniczył 
Wiktor. Wszystkim, którzy 
pomogli zgromadzić fundusze 
na start chłopaków w Amery-
ce bardzo dziękuję. W ciągu 
tygodnia zdołaliśmy także za-
łatwić wizy - opowiada mama 
Wiktora.

W efekcie do Nowego 
Jorku poleciał Wiktor i jego 
trener Dariusz Karczmit. Obaj 
zamieszkali u znajomego sen-
seja, który nota bene mieszkał 
kiedyś w Nysie. - Wiktor i Da-
rek mieli tylko jeden dzień na 
zaaklimatyzowanie się, bo już 
dzień po przylocie odbywały 
się zawody - opowiada Karo-
lina Tajduś (Wiktor bowiem 
przebywa na obozie sporto-
wym). - Nasz kraj reprezen-
towało łącznie 7 zawodników. 
Wiktor startował w kategorii 
wiekowej 9-12 lat wykonując 
na macie walkę z cieniem - 
kata. Młody zawodnik wrócił 
z pucharem zajmując 4 miej-

sce. Z kolei trener Wiktora 
- Dariusz Karczmit startował 
w kategorii senior w kumite i 
został wicemistrzem Ameryk. 
- Zawody stały na wysokim 
poziomie - mówi dalej mama 
Wiktora. - Każdy z siedmiu 
polskich zawodników, którzy 
w nich startowali przywiózł 

jakieś trofeum. Wiktor star-
tował w kategorii wiekowej, 
która mogła nieco go krzyw-
dzić, gdyż był to przedział 
wiekowy 9-12 lat, a wiadomo, 
że w tym wieku różnica trzech 
lat to prawdziwa sportowa 
przepaść. Jednak te zawody, 
ten puchar ogromnie go zmo-

tywowały. Teraz syn będzie 
przygotowywał się do Pucharu 
Europy na Białorusi - dodaje 
pani Kamila.

Oczywiście udział w tak 
prestiżowej imprezie sportowej 
był ogromnym przeżyciem, ale 
nie mniejszym było obejrzenie 
największych atrakcji Nowego 
Jorku - miasta, które nigdy nie 
zasypia. Obaj panowie mieli 
na to kilka dni i udało się im 
„wycisnąć” mnóstwo atrakcji 
z Nowego Jorku. - Zobaczy-
li Manhattan, byli na Statui 
Wolności, w Central Parku. 
Wiktorowi bardzo, ale to bar-
dzo się podobało, ale twierdzi, 
że nie chciałby tam mieszkać 
- za dużo ludzi, za dużo samo-
chodów. Dla Wiktora było to 
też duże przeżycie pod innym 
względem - zaczerpnął wielu 
informacji na temat chociaż-
by systemu edukacji i systemu 
stypendialnego w USA. Pró-
bował także specjałów kuchni 
amerykańskiej. Zresztą Wik-
tor lubi eksperymentować z 
jedzeniem - śmieje się pani 
Karolina.

Dodajmy, że Wiktor tre-
nuje trzy razy w tygodniu, chy-
ba że przygotowuje się do za-
wodów. Wówczas treningi są 
jeszcze bardziej intensywne. A 
zawodów jest coraz więcej.

ag

Wiktor Tajduś i trener 
Dariusz Karczmit starto-
wali z powodzeniem w 

Mistrzostwach Ameryk All 
American Open 2019 w 

Karate Kyokushin



str. 2320 - 26 sierpnia 2019 TURYSTYKA
Polska na wakacje: Ponad dwie godziny zachwytu nad przyrodą

Widoki, że dech zapiera

Spływ przełomem Dunajca to jedna z większych atrakcji turystycznych w Polsce. Płynąc fl isackimi łodziami można podziwiać przy-
rodę Pienin: widoki na Trzy Korony, Sokolicę oraz pejzaże wsi Czerwony Klasztor i Sromowce. Trudno w to uwierzyć, ale pienińscy 
fl isacy mają za sobą już blisko 190 sezonów turystycznych spływów przełomem Dunajca. W ciągu każdego z nich mają zaledwie dwa 
dni wolne - pierwszy dzień Wielkanocy i Boże Ciało.

Koszt tej niewątpliwej 
atrakcji turystycznej trwającej 
ok. 2 godz. 15 minut nie jest 
wygórowany. Bilet na prze-
jazd od przystani początkowej 
w Sromowcach do Szczawnicy 
dla dorosłego to koszt niespeł-
na 60 zł (dzieciom przysługują 
zniżki). Trasa do Szczawni-
cy ma długość około 18 km. 
Spływ przełomem Dunajca 
organizuje Polskie Stowarzy-
szenie Flisaków Pienińskich 
działające od 1934 roku. Sku-
pia ono ponad 900 osób.

Po ustaniu działań wojen-
nych wznowiono spływ Du-
najcem już latem 1945 roku, 
jednak na tego typu atrakcje 
nie było zbyt wielu chętnych. 
Dopiero w 1953 roku ilość tu-
rystów osiągnęła stan sprzed 
wojny, czyli ok. 23 tys.

Do każdej łodzi może 
wejść 11 uczestników wprawy 
i dwóch fl isaków. Flisak znaj-
dujący się z przodu nie tylko 
kieruje łodzią, ale przede 
wszystkim opowiada turystom 
o tym co widzą i soczyście do-
daje od siebie dowcipy. Tym 
samym czeka nas ponad dwie 
godziny zachwytu nad prze-
pięknymi górskimi widokami 
i tyle samo śmiechu. Na trasie 
fl isak wielokrotnie zadaje tu-
rystom pytanie, z której strony 
będziemy omijać wzniesienie, 
które akurat widzimy na hory-
zoncie - z prawej czy z lewej. 
Najczęściej udawało się nam 
to odgadnąć jednak wstęga 
rzeki jest tak kręta, że pomył-
ka jest bardzo możliwa. 

Nie będę wymieniała po-
szczególnych szczytów, które 
można zobaczyć siedząc w ło-
dzi. Kiedy trafi  się na pogodę 
można się tym widokiem de-
lektować, delektować i... Mi-
jaliśmy np. miejsce, w którym 
mszę św. ze swoimi studenta-
mi - jeszcze jako wykładowca 
KUL - odprawiał ks. Karol 
Wojtyła, przyszły papież.

- Jeżeli żona suszyła ci 
głowę na temat wspólnych 
wczasów zagranicznych, to w 
tym momencie już to zrobiłeś 
- mówi nagle fl isak. Momen-
tami trasa spływu znajduje 
się bowiem po słowackiej 
stronie. Czasami nasi fl isacy 
żartują także ze Słowaków, 
ale najwidoczniej żyją z nimi 
w zgodzie - może dlatego, że 
fl isactwo po słowackiej stro-
nie praktycznie nie istnieje. 
Słowacy chętniej korzystają 
z kajaków, co zresztą widać 
gołym okiem. Jeżeli można 
pokusić się o osąd, to ich tu-
rystyka „okołodunajcowa” 
jest dużo gorzej rozwinię-
ta niż nasza. Słowacy to dla 
okolicznej ludności dutki. Po 
wprowadzeniu w ich kraju 
euro namiętnie przyjeżdżają 
do Nowego Targu na zakupy 
i to nawet Słowacy mieszka-
jący pod granicą węgierską. 
Kupują wszystko - od chleba 
po artykuły budowlane, bo u 
nas jest po prostu taniej. Nie 
dziwi więc, że na targu - no-
men omen - w Nowym Targu 
słychać język słowacki na rów-
ni z polskim.

Żal tylko, że piękna tra-
sa pieszo rowerowa - Droga 
Pienińska w 80 proc. znaj-
duje się po stronie słowac-
kiej. Pierwszy jej odcinek 
wybudował w latach 1870-
75 Józef Szałas, a po jego 
śmierci budowę kontynu-
owała Akademia Umiejęt-
ności. Budowę, również po 
słowackiej stronie fi nanso-
wano w całości ze środków 
polskich. Dla utworzenia 
przytulonej do skał wąskiej 
drogi konieczne było ociosy-
wanie skał i postawienie wy-
sokich kamiennych nasypów 
tuż nad nurtem rzeki. Dro-
gę przecina granica polsko 
słowacka. Przed otwarciem 
granic czynne było na niej 
turystyczne przejście.

Droga jest zamknięta dla 
pojazdów mechanicznych. 
Widok na przełom Dunaj-
ca i spływające rzeką tratwy 
z turystami jest szczególnie 
piękny wczesną wiosną i je-
sienią, gdy nie zasłaniają ich 
liściaste drzewa. Licząca 9 
km trasa jest po prostu wzo-
rem dla tego typu atrakcji 
- oczywiście są na niej licz-
ne wypożyczalnie rowerów, 
świetne oznakowanie, tablice 
dydaktyczne, liczne ławeczki 
dla tych, którzy na tym nie-
długim szlaku chcieliby jed-
nak przystanąć. A jak sym-
patycznie jest, gdy uczestnicy 
spływu płynący na tratwach 
i turyści jadący na rowerach 
pozdrawiają się wzajemnie.

ag

Podziwianie przyrody Pienin z tratwy to wielka przyjemność. 
Zwłaszcza kiedy dopisuje pogoda

Flisacy nie tylko opowiadają 
o pienińskiej przyrodzie, ale 
jak z rękawa sypią dowcipa-
mi. Taka wycieczka to dwie 

godziny śmiechu

Sromowce Wyżne - miejsce, w któ-
rym turyści wchodzą na tratwy
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Kontrowersje: Proces gwałciciela i mordercy - ze względu na drastyczne opisy - toczył się 

za zamkniętymi drzwiami

Były zbrodnie - musi być kara

Agnieszka Groń 
Latem 2000 roku Szczepan W. zgwałcił i zamordował dwie kobiety. Za swoje bestialskie czyny został skazany na pierwsze na 
Opolszczyźnie dożywocie, z zastrzeżeniem, że o wcześniejsze zwolnienie nie będzie mógł się ubiegać przed upływem 30 lat. W 
sprawie śmierci 20-letniej mieszkanki gminy Otmuchów nie umorzono śledztwa, mimo że minęło 28 lat od morderstwa. Bo jeśli 
była zbrodnia - musi być kara...

Dewiacja od młodości
Gdy na światło dzien-

ne wyszły bestialskie czyny 
Szczepana W. mówiły o tym 
chyba wszystkie media w 
kraju. Zadawano retoryczne 
pytania, dlaczego gwałciciel 
został kilkakrotnie przedter-
minowo zwolniony z więzie-
nia za swoje dewiacje seksu-
alne? Ostatnie jego wyjście 
na wolność kosztowało życie 
dwóch kobiet.

Był 6 sierpnia 2000 roku. 
Niedziela. 42-letnia Wła-
dysława Ś. z Kałkowa pasła 
krowy należące do spółdziel-
ni. Jej rodzina zaniepokoiła 
się, że kobieta nie wróciła po 
pracy do domu. Za to bydło 
późnym popołudniem samo 
wróciło do obory. Nie było z 
nim psa, który zawsze towa-
rzyszył kobiecie. Rozpoczęły 
się poszukiwania.

Takiej akcji okoliczne 
wsie nie widziały. W poszu-
kiwaniu Władysławy teren 
przeczesywały nie tylko służ-
by mundurowe, ale także 
sami mieszkańcy. W akcji 
użyto noktowizorów i psów 
tropiących. Nurkowie prze-
szukali okoliczne stawy i 
rzekę. Niestety bezskutecz-
nie. Jedynym śladem było 
znalezione na łące nienaru-
szone śniadanie i włączone 
radio.

Nie trudno było skojarzyć 
zniknięcie kobiety z niedaw-
nym wyjściem na wolność 
43-letniego Szczepana W., 
który już wtedy skazany za 
gwałty, odsiedział w więzie-
niu (!) dwadzieścia lat. Jego 
dewiacje przejawiały się od 
wczesnej młodości. Wtedy 
gwałcił domowe ptactwo, 
obnażał się publicznie, kil-
kakrotnie napastował kobie-
ty - także Władysławę, która 
wspominała o tym rodzinie. 
To był trop...

Portret bestii
Szczepan W. pierwszy 

raz zgwałcił w 1974 roku, a 
więc w wieku 17 lat. Kara 
wymierzona wówczas przez 
sąd oznaczała dla gwałcicie-
la zaledwie kilka miesięcy 
odsiadki. Już dwa lata póź-
niej gwałciciel z Piotrowic 

Nyskich stał się recydywi-
stą - stanął przed sądem za 
popełnienie tego samego 
czynu. Tym razem wymiar 
sprawiedliwości był dla nie-
go nieco surowszy - Szcze-
pan dostał 2,5 roku więzie-
nia. O resocjalizacji w jego 
przypadku nie było jednak 
mowy. Wychodził z więzie-
nia i gwałcił po raz kolejny. 
Tak było w 1980 roku. Wów-
czas usłyszał wyrok pięciu lat 
więzienia. Po czterech został 
jednak warunkowo zwolnio-
ny. I znowu zgwałcił... Kolej-
ny wyrok brzmiał - 12 lat, ale 
Temida - mimo że sprawca 
za każdym razem wychodząc 
na wolność brutalnie gwał-
cił kolejną ofi arę - była dla 
niego wyjątkowo łaskawa. 
Mężczyzna znowu wyszedł 
wcześniej na wolność, a na 
okoliczne wsie znowu padł 
blady strach. I słusznie, bo 
Szczepan znowu to zrobił...

Sąd odwiesił mu wów-
czas wcześniejszą karę i do-
dał jeszcze półtora roku. I 
znowu w okolicy zapanował 
spokój - kobiety przestały 
się bać.

Lata jednak mijały i 

Szczepan wyszedł na wol-
ność. Więzienie i wolność 
do tej pory dzieliły się jego 
życiem prawie po połowie. 
Mając 43 lata miał za sobą 
20 lat odsiadki. Nigdy do 
tej pory jednak nie zabił. 
Najciemniejsza strona bestii 
miała dopiero się ukazać...

Zbrodnia za zbrodnią
Zniknięcie Władysławy 

Ś. zaczęto łączyć z niedaw-
nym wyjściem (wiosną 1999 
roku) na wolność Szczepana 
W. Tym bardziej, że także on 
zniknął bez śladu. Szukano 
go kilka dni, w końcu złapa-
no na polu kukurydzy.

Szczepan przyznał się do 
zabójstwa i wskazał miejsce, 
gdzie ukrył zwłoki - w zagaj-
niku w Bukowie. Jego ofi ara 
przed śmiercią została kil-
kakrotnie zgwałcona. Przy 
zwłokach kobiety czuwał jej 
czworonożny przyjaciel.

Dochodzenie zostało 
skierowane także na inne 
tory. Szczepana połączo-
no ze sprawą tajemniczego 
zniknięcia 28-letniej Kry-
styny Cz. z Kamienicy pod 
Paczkowem. Młoda kobieta 

zaginęła bez wieści i przez 
miesiąc - od Lata Kwiatów 
w Otmuchowie - nie dawała 
znaku życia. Krystyna Cz. 
bawiła się tam z siostrą. Ta 
pierwsza poznała jednak 
mężczyznę z Krakowa i mia-
ła wrócić później. Do domu 
już jednak nigdy nie dotar-
ła.

Policja wykluczyła, aby 
z jej zniknięciem miał coś 
wspólnego krakowianin. 
Zresztą kobieta miała sze-
ścioletniego syna, którym 
się troskliwie zajmowała. 
Rodzina tym bardziej nie 
chciała uwierzyć w sugero-
waną wersję, że Krystyna po 
prostu wyjechała bez słowa.

Szczepan W. przyznał się 
także do gwałtu i zabójstwa 
28-letniej kamieniczanki. 
Wskazał, gdzie ukrył jej 
zwłoki. Obie ofi ary bestii 
zostały pochowane tego sa-
mego dnia.

Skrajnie 
niebezpieczny

Z góry można było prze-
widzieć, że proces gwałcicie-
la i mordercy - ze względu 
na drastyczne opisy - będzie 

toczył się za zamkniętymi 
drzwiami. Jak się później 
okazało, sąd zdecydował, 
że to co zrobił Szczepan 
W. zasługuje na najwyż-
szy z możliwych wymiarów 
kary - pierwszy tak surowy 
na Opolszczyźnie. W 2002 
roku Szczepan W. został 
skazany przez Sąd Okrę-
gowy w Opolu na doży-
wocie. O przedterminowe 
zwolnienie będzie mógł się 
ubiegać nie wcześniej niż 
po 30 latach. Sąd stwier-
dził, że to mężczyzna ab-
solutnie niebezpieczny dla 
otoczenia.

Nie pomogła apelacja 
wnioskująca o obniżenie 
kary do 25 lat.

Była zbrodnia - musi 
być kara

W październiku ubie-
głego roku działający w 
Komendzie Wojewódzkiej 
Policji w Opolu Zespół ds. 
Przestępstw Niewykrytych 
„Archiwum X” poprosił 

media o umieszczenie apelu 
do wszystkich, którzy mogą 
wnieść coś do dochodzenia 
w sprawie śmierci 20-let-
niej Doroty Wdowczyk z 
Malerzowic Małych w gm. 
Otmuchów. Do tej zbrodni 
doszło prawie 28 lat temu, 
a mimo to kryminalni na 
nowo zajęli się tą sprawą. 
Współczesne metody do 
spraw kryminalistyki po-
zwalają bowiem na ustale-
nie sprawców przestępstw 
nawet po wielu latach.

Idąc za tym apelem 
również „Nowiny” przypo-
mniały okoliczności tamtej 
potwornej zbrodni.

Dorota Wdowczyk była 
pracownicą Zakładów Wy-
twórczych „Cukry Nyskie”. 
3 października 1991 roku 
wracała z drugiej zmiany. 
Około godz. 22.45 doje-
chała do Grądów, a stam-
tąd pieszo skierowała się 
do Malerzowic Małych. 
Do domu jednak nigdy nie 
dotarła. Następnego dnia 
rodzina dziewczyny zgłosi-
ła na policji jej zaginięcie. 
Do policyjnych poszukiwań 
włączyła się także miejsco-
wa ludność. W niewielkich 
zaroślach natrafiono na 
rzeczy należące do kobie-
ty i jej krew. Ciała jednak 
nie było. Dopiero 9 dni od 
zaginięcia ciało młodej ko-
biety zauważyli wędkarze 
łowiący na Nysie Kłodzkiej 
w Wójcicach.

Do dzisiaj morderca 
mieszkanki Malerzowic nie 
został ukarany. Mimo że od 
tej brutalnej zbrodni minę-
ło prawie 28 lat śledczy nie 
zamknęli śledztwa. Kiedy 
kilka miesięcy - po tym, 
jak policja zaapelowała po-
przez media (w paździer-
niku ubiegłego roku) - aby 
wszyscy, którzy mogą coś 
wnieść do tej sprawy dzwo-
nili pod policyjny numer 
telefonu zapytaliśmy jakie 
były ku temu przesłanki. 
Odpowiedź brzmiała, że 
przed zakończeniem śledz-
twa żadne informacje na 
ten temat nie będą udziela-
ne, co oczywiście jest zro-
zumiałe.

Zamordowana Dorota Wdowczyk została pochowana na cmentarzu w Otmuchowie. 
Mimo że od jej śmierci minęło 28 lat śledztwo w sprawie trwa nadal 
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Woda na budowie 
Mokre tegoroczne lato nie sprzyja postępowi prac przy 

rozbudowie zakładu. Szczególnie jeżeli chodzi o roboty 
prowadzone na nowym terenie. W okresie od 1 do 6 sierp-
nia sytuacja uległa zdecydowanemu pogorszeniu z powodu 
zalania placu budowy i zaplecza. Od 10 sierpnia było już 
możliwe prowadzenie robót ziemnych pod nowe wykopy, a 
od 13 sierpnia okazała się możliwa kontynuacja robót wy-
konanych już w wyżej położonych wykopach. Jedyny pro-
blem nierozwiązany, to zalanie miejsc poboru żwiru nie-
zbędnego do wymiany gruntu na budowie. A do zrobienia 
pozostało bardzo dużo.

Sierpień 1983

Eksportowe budowy
Wieści jakie napływają z Kokandy (Uzbecka SRR) 

są dość pomyślne. Zakłada się, że budowa w tym mie-
ście fabryki kwasu siarkowego zostanie w najbliższej 
przyszłości zakończona. Planowany rozruch technolo-
giczny obiektu wyznaczono na 29 sierpnia. Oddanie 
fabryki do pełnej eksploatacji ma nastąpić jeszcze w 
bieżącym roku.

 

Sierpień 1993

Mała czarna pod 
haubicą 

Powstała koncepcja zagospodarowania fortu przy 
ulicy Piastowskiej (historyczna nazwa - Bastion św. Ja-
dwigi). Charakteryzuje się on wąskimi przejściami, bar-
dzo małymi otworami okiennymi i innymi zabytkowymi 
elementami. Biorąc to wszystko pod uwagę zapropono-
wano przystosowanie bastionu dla potrzeb handlu (z 
wykluczeniem AGD), składowania, przechowalnictwa i 
gastronomii. Rozważa się także możliwość przywróce-
nia obiektowi funkcji militarnej, czyli urządzenia wysta-
wy sprzętu wojskowego. Nastąpi także likwidacja garaży 
wybudowanych w latach siedemdziesiątych wokół i w 
samym forcie.

Sierpień 1996

Spacerkiem
po mieście

Mostek nad fosą przed budynkiem Spółdzielni Inwalidów 
w Nysie (Dwór Biskupi) znajduje się w opłakanym stanie. 
Deski są tak spróchniałe, że grożą pęknięciem pod ciężarem 
turysty, chcącym dojrzeć daty powodzi wypisane na budynku. 
Chętnych do ich zobaczenia nie brakuje, więc wejście na mo-
stek profi laktycznie zagrodzono drutem kolczastym.

K
pisownia oryginalna

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

www.muzeum.nysa.pl
Źródło:

Nagrodę otrzymuje Pan Ryszard Margazyn z Nysy
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 32/2019.

Nasze dzieje: Miasto szczytów i wież 

Imię i nazwisko

Adres

Najbardziej znana nyska kamienica to? Uzasadnij swój wybór w dwóch 
zdaniach. Najciekawszą wypowiedź nagrodzimy.

Przed wojną Nysa nosiła miano miasta szczytów i wież (niem. Neisse - Stadt der Giebel 
und Turme) a to za sprawą licznych kościelnych wież i okazałych szczytów kamienic. 
Niestety w wyniku ostatniej wojny niewiele z przepięknych kamienic zachowało się do 
dzisiejszych czasów. Część z nich została zniszczona podczas działań wojennych, inne 
już po zajęciu miasta przez Rosjan. Po przejęciu miasta przez polską administrację nie-
które nich udało się uratować. 

P d j N ił i i ó i i ż ( i N i S d d Gi b l

Jedną z najokazalszych 
kamienic w zabudowie 
śródrynkowej, które nieste-
ty już nie istnieją była ka-
mienica Pod Patrycjuszem 
(ówczesny numer - Rynek 
18). Renesansowy budy-
nek, który znamy z przed-
wojennych fotografii został 
przypuszczalnie wzniesio-
ny na początku XVII w. z 
wykorzystaniem stojących 
w tym miejscu fragmentów 
murów dwóch gotyckich 
kamienic. Za datę powsta-
nia kamienicy można przy-
jąć datę znajdującą się na 
okazałym kamiennym por-
talu (1603), który niegdyś 
zdobił bramę kamienicy a 
obecnie zdobi portal wieży 
Bramy Wrocławskiej. Por-
tal został wmurowany w 
nowo utworzone przejście 
w bramie na początku XX 
w. Fundatorem kamieni-
cy zgodnie z inskrypcją i 
herbem znajdującym się 
na portalu miał być biskup 
wrocławski Jan von Sitsch. 
Nazwa kamienicy wywodzi 
się od drewnianej figury Pa-
trycjusza, która zachowała 
się do dzisiejszych czasów 
i obecnie przechowywana 
jest w Muzeum Powiato-
wym w Nysie. Figura ta 
była umieszczona we wnę-
ce na środku frontowej fa-
sady, pomiędzy pierwszym 
a drugim piętrem. Mierzy-
ła 162 cm i wykonana była 
z kamionki. Elewacja ka-
mienicy zdobiona była bo-
gatą polichromią o grote-
skowej tematyce otoczoną 
fantazyjnymi girlandami. 
Malowidła w dużej mie-
rze przypominały te, które 
zdobiły fasadę Domu Wagi 
Miejskiej, której fundato-
rem był również biskup Jan 

von Sitsch. Na początku XX 
w. parter kamienicy zajmo-
wał salon fotografi czny, a 
następnie sklep z porcela-
ną. Z kolei w latach 30 XX 

wieku, na parterze mieściła 
się popularna wśród miesz-
kańców Nysy kawiarnia i 
wypożyczalnia książek. Ka-
mienica została zniszczona 

podczas II wojny światowej. 
Jej pozostałości rozebrano 
już po zakończeniu działań 
wojennych.

K

Pod Patrycjuszem

Kamienica Pod Patrycjuszem
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Na liście

Może następnym 
razem

Maria Żukowska-Ja-
cykowska, radna powiatu 
nyskiego znalazła się na 
przedostatnim miejscu listy 
PiS do Sejmu. Sam fakt „że 
się znalazła” to już nie lada 
wyczyn, bo specjalną aktyw-
nością do tej pory się nie 
wykazała. Niewielu nawet 
udało się usłyszeć publiczne 
wypowiedzi sympatycznej 
pani Marysi. A i doświad-
czenie tylko japońskie czyli 
JAKO TAKIE - najpierw 
(nie wiadomo skąd) jedna 
kadencja w radzie miejskiej, 
a teraz (znowu zaskoczenie) 
w radzie powiatu i to przez 
moment nawet na stanowi-
sku wiceprzewodniczącej.

Zaskoczenie za zasko-
czeniem, więc niczego nie 
można wykluczyć. Ale i tak 
wiadomo, że członek pratrii 
zrobi to co mu każe góra.

Jeśli zerkając na poniższe zdjęcie ktoś za-
pyta: „Czy wreszcie sfotografowano potwora z 
Loch Ness?” to szybko odpowiemy, że nie. To 
zdjęcie z wakacji radnego miejskiego Ryszarda 
Jamińskiego, który jak co roku latem umiesz-
cza w sieci fotki ze swoich wojaży. Radny wyja-
śnia, że ma na sobie uzdrawiająco - odmładza-
jące bułgarskie błoto.

Uff, odetchnęliśmy z ulgą w obawie, 
że taki wygląd mógł być efektem 
awarii w Akwie, w której pra-
cuje Ryszard Jamiński.

O tym, że na liście SLD do Sejmu znajdzie się Piotr Woźniak wiadomo było 
od dawna, no bo kto miałby się tam znaleźć jak nie szef wojewódzkich struktur 
partii? Ale o tym, że o miejsce w parlamencie będzie ubiegał się Woźniak senior 
czyli Jan zaczęto mówić od niedawna. Podobno kandydowanie burmistrza Otmu-
chowa do senatu to jeszcze temat otwarty, ale przecież synowi się nie odmawia. 

Woźniaków 
dwóch?

To nie awaria

Wójt Pakosławic Adam Raczyński związany z Platformą Obywatelską został 
doceniony przez internautów, którzy widzieliby go na liście kandydatów do Sej-
mu. Wójt przyznał, że z dystansem podchodzi do tego typu głosowanio - plebiscy-
tów, ale... w ugrupowaniu potrzebne są młode wilki (czy coś w tym stylu), a jego 
nazwisko mogłoby być cenne dla listy wyborczej.

Czyli plany na przyszłość są.
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Psycholog radzi...

Prawnik radzi ...

Kontakt: 
tel. kom. +48 606 282 441, 

e-mail: kancelaria@prawnik-olszynski.pl 
www.olszynski.pl 

Mecenas Michał Olszyński 
przyjmuje klientów w kancelarii

 w Nysie, Rynek 36C 
(Ratusz – Wieża), VII piętro. 
Godziny otwarcia kancelarii: 

pn-śr godz. 8-15, 
czw-pt godz. 9-18.

Pełnomocnik z urzędu – czy wystarczy wykazanie złej 
sytuacji fi nansowej? 

Jestem stroną postępowania sądowego. Chciałem ubiegać 
się o ustanowienie pełnomocnika z urzędu, ale sąd odmówił 
mi pisząc, że sprawa nie jest skomplikowana i mogę bronić się 
sam. Czy tylko przy trudnych sprawach przysługuje pełnomoc-
nik z urzędu? 

Marcin z Nysy 

Liga krzyżówkowicza
Szanowni Państwo!

„W każdej źrenicy jest las spojrzeń” - jest 
hasłem krzyżówki z 32 numeru „NN”. Jego au-
torem jest hiszpański pisarz Ramon Gomez La 
Serna (1888-1963). Jakże trafnie ujął to, co jest 
oczywiste i nad czym się w ogóle nie zastanawia-
my. Często jak mówi Biblia „patrzymy a nie wi-
dzimy” i wiele obrazów ucieka nam z pamięci. 
Dobrze jak pamiętamy dobro a zło staramy się 
wybaczyć. Wakacje zbliżają się powoli do końca 
i czas urlopów też. Zaczyna się więc przygoto-
wanie pociech do szkoły a dla tych, którzy mają 
swoje ogródki działkowe nadchodzi czas doży-
nek. Wykorzystajmy te chwile na odpoczynek i 
konieczne prace łącząc jedno z drugim, dopóki 
mamy piękną pogodę. Życzę wszystkiego dobre-
go i pozdrawiam serdecznie!

bp
Punktacja:
pkt 23
Adamowska Irena, Apanowicz Stefania, 
Bauch Barbara, Bauch Mirosława, 
Białkowski Mieczysław, Bukała Henryk, 
Bunkowska Bogumiła, Dubaj Zdzisław, 
Gaszek Stanisław, Gurgul Barbara, 
Kasztelaniec Marian, Kędelski Józef, 
Kmiecik Halina, Kościelniak Janina, 
Kozioł Piotr, Król Józef, Krupa Zbigniew, 

Lipski Arkadiusz, Lulewicz Eugeniusz, 
Łuń Maria, Magdziarz Halina, Margazyn 
Ryszard, Maruda Marian, Mazur Zofi a, 
Motyka Zbigniew, Nowak Henryk, 
Pejas Agnieszka, Politański Jan, Połeć 
Franciszek, Puchalska Maria, Samek 
Stefania, Setla Danuta, Stańczyk Teresa, 
Strug Agnieszka, Tryszcz Janina, Trzaska 
Eugeniusz, Wąsiel Antonina, Wilczyńska 
Irena, Wyrwas Irena.
Pkt 21
Dębowski Krzysztof, Lachowska Czesława
pkt 16
Beata Kmita
pkt 15
Krzepkowski Marian
pkt 10
Kiernicka Teresa
pkt 8
Wyrwas Wojciech
pkt 6
Maruda Witold
Pkt 2
Droś Małgorzata
pkt 1
Białkowski Andrzej, Dedjo Elżbieta, 
Jamińska Eugenia, Samek Józef, Śliwa 
Magdalena

Dr Marcin Florkowski

MOTOKĄCIK

Zgodnie z art. 117 k.p.c. 
można domagać się usta-
nowienia pełnomocnika z 
urzędu w osobie adwokata 
lub radcy prawnego, je-
żeli jest się zwolnionym z 
kosztów sądowych lub jeśli 
wykaże się, że nie jest się 
w stanie ponieść kosztów 
wynagrodzenia adwokata 
lub radcy prawnego bez 
uszczerbku utrzymania ko-

niecznego dla siebie i rodzi-
ny. Nadto art. 117 § 5 k.p.c. 
stanowi, że sąd uwzględni 
wniosek, jeżeli udział adwo-
kata lub radcy prawnego w 
sprawie uzna za potrzebny. 
Jeżeli sąd ocenił, że jest Pan 
sam w stanie poradzić sobie 
w postępowaniu, to mógł 
odmówić ustanowienia peł-
nomocnika z urzędu.

SIŁA ŻYCIOWA
Ludzie są z natury pesymistami, czy optymistami? Na jedno i na drugie zebrano 
niezliczoną ilość dowodów. Dane są po prostu sprzeczne. A gdy fakty wydają się 
sprzeczne, to często ujawniają w ten sposób leżącą poza nimi tajemnicę…

Psychologów, jak więk-
szość ludzi, można prosto 
podzielić na pesymistów i 
optymistów. Nie wiem która 
z tych grup twierdzi, że ludzie 
są całkowicie irracjonalnie, 
naiwnie i ślepo po prostu 
optymistyczni. Za takim 
twierdzeniem stoją bada-
nia. Na przykład wyobraźmy 
sobie, że poprosimy ludzi, 
aby oszacowali prawdopo-
dobieństwo pojawienia się w 
ich życiu różnych wydarzeń. 
Odkryjemy irracjonalny 
optymizm. Większość z nas 
uważa, że ma o wiele większe 
szanse niż inni na wygranie 
w toto-lotka, związanie się 
z kimś wyjątkową miłością, 
dożycia w zdrowiu i szczę-
ściu sędziwych lat w otocze-
niu kochającej rodziny itp. 
Jednocześnie zaś znacznie 
zaniżamy ryzyko nieszczęść, 
które mogą nas dotknąć: 
wypadków samochodowych, 
śmiertelnych chorób, ryzyka 
rozwodu itp.
Codzienny pesymizm

Z drugiej strony ludzie są 
potwornymi pesymistami. Na 
przykład gdybyśmy zapytali 
ku czemu zmierza świat, to 
większość osób będzie snuć 
bardzo pesymistyczne wizje: 
czekają nas wojny (w tym nu-
klearne), kataklizmy, zatrucie 
planety. Większość boi się, że 
ludzkość skończy przywalona 
bombami, otumaniona tech-
nologią lub uduszona zatrutą 
atmosferą, którą sama wy-
produkuje.

Nasz pesymizm ujawnia 
się też inaczej: odruchowo 
zwracamy uwagę na to, że 

szklanka jest do połowy pusta. 
Na przykład badania pokazu-
ją, że gdybyśmy pokazali oso-
bom badanym zdjęcie tłumu, 
w którym wszyscy się uśmie-
chają, a jeden człowiek się 
złości, to ludzie błyskawicznie 
zauważą tę rozzłoszczoną 
osobę. Gdy wszyscy się złosz-
czą, a jedna osoba śmieje, to 
czas w jakim ją odnajdziemy 
jest o wiele dłuższy. Po prostu 
odruchowo zwracamy więk-
szą uwagę na negatywne in-
formacje. 

Prawdopodobnie tak nas 
ukształtowała ewolucja. Jaski-
niowcy przez setki tysięcy lat 
uczyli się na własnej skórze, 
że bardziej opłaca się zwracać 
uwagę na ryczenie lwa niż na 
śpiew ptaków, ponieważ uła-
twia to przetrwanie.
Jak to pogodzić?

Z jednej strony badania 
pokazują więc, że ludzie są z 
natury optymistami, a z dru-
giej pesymistami. Jest więc w 
tym w ogóle jakiś sens?

Tak! Psycholodzy go zna-
leźli. Oto odpowiedź: czło-
wiek składa się z warstw i na 
każdej z nich przeżywamy 
świat trochę inaczej. Na naj-
głębszym poziomie, gdzieś 
na samym dnie naszej duszy 
pulsuje coś w rodzaju źródeł-
ka, które zabarwia życie na 
różowo. To źródełko różnie 
było nazywane w dziejach cy-
wilizacji: elan vital (Bergson), 
prana (hinduizm), qi (w fi lo-
zofi i Chin), libido (Freud), 
dzisiejsi psycholodzy mówią 
zaś o „woli życia”. To biolo-
gicznie uwarunkowana siła 
psychiczna, która sprawia, że 

pragniemy żyć, że życie wy-
daje się nam generalnie do-
bre i powoduje, że nawet po 
największych nieszczęściach 
większość ludzi potrafi  się 
podnieść.

Na najpłytszym poziomie 
– bieżących doświadczeń i de-
cyzji – jesteśmy częściej pesy-
mistami.

Może zdarzyć się oczywi-
ście tak, że energia życiowa 
tak nas zaleje, że wszystko 
zaczynamy widzieć na różo-
wo (to coś w rodzaju manii), 
a może być i tak, że zewnętrz-
ne złe wydarzenia dotkną nas 
tak głęboko, że aż porażą 
wolę życia. Wtedy człowiek 
nie chce już żyć.

I tak w ludzkim życiu owo 
wewnętrzne światło (u jed-
nych silniejsze, u innych słab-
sze) i zewnętrzny mrok (tak-
że silniejszy w życiu jednych, 
a słabszy w życiu innych) na-
wzajem się przepychają. Nasz 
aktualny stan świadomości, 
nastrój i dobrostan wewnętrz-
ny są bilansem zmieniającej 
się równowagi między tymi 
dwiema siłami.

Dbaj
o turb      

Aby nasza turbosprężarka działała długo i bezawaryjnie musimy 
pamiętać o kilku złotych zasadach! 

Każdy kierowca powinien wiedzieć, 
że na zimnym, nierozgrzanym silniku nie 
można szaleć. Po odpaleniu silnika jedźmy 
spokojnie, aż nasz płyn chłodniczy osiągnie 
temperaturę 90 stopni... i od tej chwili po-
czekajmy jeszcze kilka minut. Olej nagrze-
wa się dłużej a właśnie na jego tempera-
turze nam zależy, ponieważ smaruje nasz 
silnik i turbosprężarkę! To tak, jak jedzenie 
frytek z zimnego oleju - absurd!

Najważniejsza rada to - nigdy po zapar-
kowaniu nie gaś od razu silnika! Wirniki 
turbosprężarki osiągają duże prędkości i 
potrzebują chwilę na zatrzymanie się. Ło-
żyska w turbinie są smarowane olejem sil-
nikowym, który „nie popłynie” gdy zgasimy 
samochód. W rezultacie po zaparkowaniu 
i zgaszeniu silnika możemy m.in. zatrzeć 
łożyska turbiny. Zaparkowałeś? Nie gaś sa-

mochodu przez ok. minutę, aby nasza turbi-
na „na mokro” wytraciła swoją prędkość.

Macie w swoim samochodzie system 
start-stop? Warto go wyłączyć gdy wyjedzie-
my już z miasta. Nasza turbina bardziej się 
rozkręci w trasie niż w mieście i tym samym 
potrzebuje dłuższego czasu na zatrzymanie 
się - niektóre samochody same zapobiegają 
zgaszeniu silnika gdy wyczują „mocno roz-
kręcone turbo”.

Najczęstszym objawem awarii turbo-
sprężarki jest jej głośna praca i świst. Powo-
dem do odwiedzenia mechanika jest także 
spadek mocy naszego samochodu czy też 
duże ubytki oleju - tutaj też winna może być 
turbina.

dk
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Herbatka z liści

Liście eukaliptusa zawierają m.in. fl awonoidy, olejki eteryczne, garbniki, gorycze, żywice oraz 
woski. Największym bogactwem uzyskiwanym z tej rośliny jest jednak olejek eukaliptusowy za-
wierający w sobie 70% eucalyptolu, oraz pinene, limonene, alfa-terpinol, linalul. W składzie jest 
on podobny do olejków roślin z rodziny mirtowatych, ale jest bardziej tolerowany przez skórę. 
Aborygeni – rdzenna ludność Australii od wieków stosowali  leczniczo liście eukaliptusa, które 
przykładali na rany i przy stanach zapalnych skóry.  Leczyli nimi także tyfus, szkarlatynę, gorącz-
kę, malarię i cholerę. Obecnie dzięki badaniom eukaliptus stosowany jest zarówno wewnętrznie 
jak i zewnętrznie m.in. w przewlekłych stanach zapalnych górnych dróg oddechowych, zapaleniu 
oskrzeli, zatok i w przeziębieniach z kaszlem i katarem. Olejek eukaliptusowy rozpuszcza wydzieli-
nę zalegającą w oskrzelach, ułatwia odkrztuszanie, działa rozkurczająco i rozgrzewająco. Hamuje 
wzrost wielu szczepów bakterii i chorobotwórczych grzybów. Dezynfekuje także drogi moczowe 
przy zapaleniu pęcherza i miedniczek nerkowych. Stosowany zewnętrznie przyśpiesza gojenie się 
ran, wrzodów, czyraków, ropni i oparzeń. Kilka kropel dodanych do oliwy daje znakomity środek 
do masażu i nacierania klatki piersiowej przy infekcjach górnych dróg oddechowych a także jako 
środek leczniczy przy grzybicach oraz w celu odstraszania pasożytów. Dodany do kąpieli działa 
odprężająco. Wlewając na gorącą wodę kilka kropli olejku możemy odświeżyć powietrze w pokoju 
chorego i oczyścić z zarazków i wirusów. Na reumatyzm można zalać liście eukaliptusa (dostępne 
w sklepach zielarskich) spirytusem i odstawić na trzy miesiące. Po tym czasie można nacierać tym 
płynem bolące miejsca lub wykorzystać gotowy olejek do smarowania.

Skład:

Plac św. Piotra w Watykanie otacza olbrzymia, czterorzędowa kolumnada, zwieńczona at-
tyką, na której ustawiono 140 posagów świętych. Jednym z wyróżnionych świętych jest Polak, 
dominikanin Jacek Odrowąż. Święty Jacek przez całe swoje życie zajmował się ewangelizacją 
terenów od Morza Bałtyckiego po Morze Czarne, stąd zyskał przydomek „Apostoł Północy”. 
W trakcie swojej misyjnej pracy kilkakrotnie odwiedził Kijów. Kijów wówczas (XII/XIII wiek), 
był potężnym miastem, ważnym ośrodkiem życia handlowego, politycznego i kulturalnego. Za-
liczano go do trzech największych miast średniowiecznej Europy. Istnieje opowieść, że podczas 
ostatniego pobytu św. Jacka w Kijowie na miasto najechali Mongołowie. Dokonali wówczas tak 
ogromnych zniszczeń, iż przez długi czas po tym wydarzeniu miasto było wyludnionymi zglisz-
czami. Tylko nieliczni uszli cało z Kijowa. Był wśród nich św. Jacek wraz ze swoimi współbraćmi. 
Jacek Odrowąż zdołał jeszcze z płonącego kościoła wynieść Najświętszy Sakrament i alabastrową 
fi gurkę Matki Bożej. To dlatego po kanonizacji przypisano mu te dwa atrybuty: monstrancję i 
fi gurkę Matki Bożej. Przebywając na Rusi św. Jacek nauczył się lepić pierogi, oczywiście w wersji 
skromnej, bo był ascetą. My możemy ulepić sobie pierogi bardziej wykwintne, na tamte i te czasy, 
bo z dziczyzną. W średniowieczu dziczyzna gościła tylko na stołach osób szlachetnie urodzonych. 
Dzisiaj mięso sarnie, jelenie można kupić w supermarketach, choć nie należy ono do tanich. 
Jednak na pierogi nie będziemy potrzebować wiele, stąd ten wykwintny, królewski posiłek wcale 
nie będzie nas dużo kosztował.

Do miski przesiewamy mąkę i dodaje-
my do niej szczyptę soli. Następnie wbijamy 
jajko, wlewamy powoli mleko i zagniata-
my ciasto. Ciasto powinno być elastyczne. 
Przykrywamy je lnianą ściereczką na ok. 20 
minut, aby odpoczęło. W tym czasie przy-
gotowujemy farsz. Do miski przekładamy 
mielone mięso z daniela i mielony boczek. 
Obieramy cebulę i drobno siekamy. Do 
mięsa dodajemy posiekaną cebulę, jajko, 
sproszkowane grzyby oraz sól i pieprz. Ca-
łość starannie mieszamy, do momentu uzy-
skania jednolitej mięsnej masy. Doprawia-
my farsz solą i pieprzem. Na stolnicy bardzo 
cienko rozwałkowujemy ciasto. Kroimy 
ciasto w kwadraty o bokach około 4 cm. Na 
środku każdego kwadratu układamy farsz 
i zlepiamy pierożki w trójkąty. Gotowe 
pierogi gotujemy w osolonym wrzątku do 
momentu, aż wypłyną. Wówczas kontynu-
ujemy gotowanie przez kolejne 3 minuty. 
Sos przygotowujemy z starannie oczyszczo-
nych kurek (lubią być w piachu, stąd należy 
je dokładnie wypłukać). Kroimy cebulę w 
bardzo drobną kostkę. Na patelni rozgrze-

wamy masło i przesmażamy na nim cebulę. W dalszej kolejności dodajemy pokrojone kurki (nie 
za drobno), chwilę przesmażamy. Wlewamy śmietanę i doprawiamy sos solą i pieprzem. Całość 
gotujemy do momentu, aż sos zgęstnieje. Pierogi podajemy polane sosem grzybowym.

farsz
* 25 dag mielonego mięsa z jelenia (można 

zastąpić mięsem z sarny lub wołowiną);
* 20 dag mielonego surowego boczku;

* 1 cebula;
* 1 jajko;

* 1 łyżka sproszkowanych 
suszonych grzybów;

* sól, pieprz;
  ciasto

* 35 dag mąki;
* 1 jajko;

* ok. 130 ml letniego mleka;
* sól;

sos
* 20 dag świeżych kurek;

* 1 cebula;
* 1 łyżka masła klarowanego;

* szklanka śmietany kremówki;
* 1 łyżeczka majeranku;

* sól, pieprz;
* natka pietruszki do dekoracji.

Nieodłącznym obrazem w programach przyrodniczych z terenów Australii jest miś 
koala siedzący na eukaliptusie i powoli zajadający się jego liśćmi. U nas ta roślina koja-
rzy się głównie z olejkiem i pastylkami lub cukierkami do ssania. Eukaliptus (Eucalyp-
tus) jest rodzajem drzewa lub krzewu pochodzącym z Australii i Tasmanii, ale obecnie 
rozprzestrzeniony także w formie plantacji uprawowych, rośnie na tropikalnych lub sub-
tropikalnych obszarach Afryki, Azji, Makronezji, Hawajach, Ameryki Północnej a nawet 
w Europie. Jest wiecznie zielonym drzewem i należy do rodziny mirtowatych a osiąga 
wysokość 60 metrów a nawet więcej. Istnieje jednak około 10 gatunków, które tracą 
liście sezonowo oraz wiele gatunków, których liście nie są bogate w olejki eteryczne. 
System korzeniowy ma płytki, ale bardzo rozgałęziony, który naturalnie osusza teren, 
dlatego często eukaliptusy sadzi się na terenach bagiennych aby zmniejszyć liczebność 
malarycznych owadów. Większość gatunków tej rośliny zrzuca korę co roku tworząc 
kontrastowe wzory na pniu z nowo rosnącą. Liście na młodych roślinach są okrągławe 
a starsze krótkoogonkowe, wąskolancetowate o ciemnozielonym zabarwieniu a spodem 
srebrzystobiałym. Kwiaty osadzone są pojedynczo na krótkich szypułkach w kolorze bia-
łym a u innych gatunków żółte, różowe lub czerwone. Owocem są zdrewniałe, wielona-
sienne torebki, które pękają pod wpływem bardzo wysokiej temperatury np. podczas 
pożaru, co zapewnia samoistny wysiew nasion i przetrwanie gatunku. Często pośredni 
wpływ na pożary mają właśnie eukaliptusy a to za sprawą olejków eterycznych, które 
są łatwopalne. W naszym kraju można hodować eukaliptus w doniczce a sadzonki lub 
nasiona kupić przez internet. Uprawa w domu pozwoli uzyskać małe drzewko o krót-
kim pniu i smukłych gałązkach z młodymi listkami. Trzeba jednak odpowiednio przyciąć 
jednoroczną roślinę na wysokości 80 cm nad ziemią i powtarzać tę czynność co roku 
wczesną wiosną.

Zioła i witaminy na wyciągnięcie ręki

Pierogi z farszem 
z dziczyzny z sosem kurkowym

Wykonanie:

13.  lipca 1238 roku w miejscowości Kościelec (27 km od Krakowa), rozpętała się ogromna 
burza. Padający wówczas grad zniszczył uprawy. Ludzie byli zrozpaczeni, bo groziło im widmo 
głodu. Przebywający razem z nimi św. Jacek powiedział im, aby poszli do kościoła się modlić. Na-
stępnego dnia kłosy się podniosły. Ze zboża tego powstała mąka, z której ulepiono pierogi, którymi 
następnie ugoszczono św. Jacka. Według innej legendy po najeździe tatarskim na Kraków w 1241 
roku, święty ten miał karmić krakowian pierogami, stąd nazwa „Święty Jacek z Pierogami”. To do 
tej legendy nawiązuje organizowany co roku w połowie sierpnia w Krakowie Festiwal Pierogów.

dr Izabela Chudzyńska
etnolog, antropolog jedzenia

Olejek eukaliptusowy stosowany jest jako składnik do produkcji maści, emulsji, pły-
nów do płukania ust, past do zębów i cukierków przeciwkaszlowych. Natomiast drewno 
eukaliptusa jest bardzo cenne i odporne na gnicie, dlatego znalazło zastosowanie w szkut-
nictwie, konstrukcjach wagonów, budowli wodnych a także w meblarstwie. Aborygeni wy-
konują z pni tych drzew ludowe instrumenty dęte. Nam pozostaje cieszyć się własnym 
drzewkiem eukaliptusa lub korzystać z dobrodziejstwa olejku eukaliptusowego.

bp

Nakarmić 
głodnych

1 łyżeczkę posiekanych liści eukaliptusa zalać szklanką wrzątku i przykryć na 10 -15 minut. 
Można do niej dodać miętę lub trawę cytrynową, która wzbogaci ją o dodatkowe właściwości 
zdrowotne.

Eukaliptus
Infekcje dróg oddechowych, reumatyzm
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Gmina Kamiennik: Po wspólnej liturgii dwie wioski bawiły się u siebie

Kamiennik: Zabawą zakończą tegoroczne żniwa

Podziękowali Bogu za plony

Dożynki gminne już w sobotę

W minioną sobotę w Lipnikach odbyły się dożynki parafi alne. Udział w nich wzięli również parafi anie z Chocieborza. Po uroczystej 
mszy św. w parafi alnym kościele w Lipnikach, którą sprawował ksiądz proboszcz Waldemar Stolc, uczestnicy kontynuowali zabawę 
w swoich sołectwach. 

Zarówno mieszkańcy Lipnik jak 
i Chocieborza mieli własne korony 
oraz starostów, którzy przynieśli do 
kościoła chleby upieczone z tego-
rocznego zboża. Starostami Lipnik 
byli Maria i Manfred Glinka. W 
Chocieborzu tę dostojną funkcję 
piastowali: Małgorzata Michalec 
(sołtys wsi) i Bogumił Wąs (radny). 

Po mszy św. w każdej z wiosek 
odbyły się festyny dożynkowe. W 
Lipnikach bawiono się na placu za 
remizą strażacką, gdzie parafi anie 
przeszli w pochodzie. Wieniec, co 
jest już kilkuletnią tradycją, nieśli 

strażacy z OSP Lipniki. Gościem 
dożynek w Lipnikach była posłanka 
Katarzyna Czochara i Artur Ka-
miński - wiceprezes Grupy Azoty. 
Starostowie otrzymali talon na na-
wóz ufundowany przez tę fi rmę. 

W Chocieborzu mieszkańcy 
bawili się na świetlicy. Tam udał się 
barwny pochód, ze starostami na 
czele. W obu sołectwach, po wcze-
śniejszym dziękczynieniu Bogu 
za udane żniwa, uczczono święto 
plonów wesołą zabawą do białego 
rana.

dw

Święto plonów rozpocznie się 24 sierpnia o godz. 14 mszą św. w miejscowym kościele w Kamienniku. Zbiórkę delegacji dożynkowych 
zaplanowano na godz. 13.30. 

Po dziękczynnej liturgii uczestnicy w pochodzie przejdą na boisko sportowe, gdzie odbędzie się 
tradycyjny ceremoniał wręczenia chleba przez starostów gospodarzowi gminy Kamiennik. Od godz. 
15 do 18 na scenie zaprezentują się zespoły taneczne i muzyczne. Około godz. 19 losowana będzie 

nagroda główna loterii, z której dochód pójdzie na potrzeby kościoła i parafi i. 
Biesiada dożynkowa, przy dźwiękach zespołu muzycznego, zaplanowana jest do białego rana.

dw

Lipniki - starostowie Maria i Manfred Glinka oraz 
niosący wieniec strażacy (od lewej): Adrian Lasek, 

Cyprian Rżany, Natan Liguz i Michał Galik 

Starostowie z Chocieborza: Małgorzata Michalec (soł-
tys wsi) i Bogumił Wąs (radny) z mieszkańcami wsi

Uczestnicy dożynkowej zabawy w Chocieborzu

Mszę św. w parafi alnym 
kościele w Lipnikach 
odprawił ksiądz pro-

boszcz Waldemar Stolc

Poseł Katarzyna Czochara i członkinie Koła Gospodyń Wiejskich z Lipnik (od lewej): Danuta Michal-
czewska, Maria Lasek, Krystyna Kurowska i Kazimiera Liguz
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Odra Opole - Polonia Nysa 5:1. Niebezpieczeństwo pod bramką nyskiej Polonii zażegnane.

Odra Opole - Polonia Nysa 5:1. Pojedynek jeden na jeden.

Fleszem po piłkarskich boiskach
Opolska Liga Juniorów

Odra Opole - Polonia Nysa                            5 : 1 (2 : 0)
   1 : 0 Marcel Sluga  6. min
   2 : 0 Marcel Sluga  39. min
   3 : 0 Michał Sparwasser  53. min
   4 : 0 Michał Sparwasser  66. min
   4 : 1 Dominik Sikora  82. min
   5 : 0 Michał Sparwasser  90. min

ODRA OPOLE: Kacper Kołotyło (od 71. min Adam Jurewicz), Mar-
cel Sluga (od 78. min Daniel Matysek), Michał Dziwański, Kacper 
Kaczka (od 60. min Natanael Wnuk), Krzysztof Konowalczyk, Jakub 
Kowalski, Michał Ogórek (od 73. min Filip Bień), Kacper Pudlik, 
Bartosz Lisowski, Michał Sparwasser, Maciej Wróbel (od 70. min 
Wojciech Aniszewski).
POLONIA NYSA: Maciej Wójcik, Gracjan Charytanowicz (od 35. 
min Patryk Ozimek), Miłosz Drewniak, Jakub Klimczak (od 65. min 
Jakub Worek), Bartosz Amrogowicz, Szymon Należny (od 46. min 
Maciej Kurpas), Dominik Sikora, Wiktor Skupień, Wojciech Skwar-
czyński, Maciej Szotek (od 75. min Andrzej Marecki), Łukasz Zie-
liński.

Żółte kartki otrzymali: Krzysztof Konowalczyk (OO) - 21. min, Woj-
ciech Skwarczyński (PN) - 45. min.

Odra Opole - Polonia Nysa 5:1. Marcel Sluga strzela bramkę dla gospodarzy.

Odra Opole - Polonia Nysa 5:1. Wojciech Skwarczyński powstrzymuje atak 
napastnika Odry Opole.

Odra Opole - Polonia Nysa 5:1. Michał Sparwasser w starciu z obrońcami nyskiej Polonii.
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1. Sudety Burgrabice 1  3  9:0

2. LZS Trzeboszowice Ścibórz 1  3  7:1

3. UKS Karnków 1  3  4:0

4. Orzeł Reńska Wieś 1  3  4:2

5. Atom Grądy 1  3  2:0

6. Kastor Jasienica Górna 1  3  3:2

7. LZS Dziewiętlice 1  1  2:2

7. LZS Kałków 1  1  2:2

9. Podzamcze Nysa 1  0  2:3

10. LZS Starowice Dolne II 1  0  2:4

11. KS Bodzanów Nowy Świętów 1  0  0:2

12. LZS Koperniki Morów 1  0  0:4

13. LZS Czarnolas 1  0  1:7

14. LKS Biała Nyska 1  0  0:9

Orzeł Reńska Wieś - LZS Starowice Dolne II

 4 : 2

LZS Koperniki Morów - UKS Karnków 0 : 4

LZS Dziewiętlice - LZS Kałków 2 : 2

Kastor Jasienica Górna - Podzamcze Nysa 3 : 2

Atom Grądy Malerzowice Małe - KS Bodzanów 

Nowy Świętów 2 : 0

LKS Biała Nyska - Sudety Burgrabice 0 : 9 w-o.

LZS Trzeboszowice Ścibórz - LZS Czarnolas 7 : 1

Klasa A (III)

1. Polonia Prószków 1  3  6:0

2. LZS Ścinawa Nyska Korfantów 1  3  4:0

3. LZS Ligota Bialska Radostynia 1  3  3:1

4. Sudety Moszczanka 1  3  2:0

5. Racłavia Racławice Śląskie 1  3  4:3

6. LZS Dytmarów 1  3  2:1

7. LZS Gryżów 1  3  1:0

8. Metalowiec Łambinowice 1  0  3:4

9. Rolnik Lasocice 1  0  1:2

10. LKS Rusocin 1  0  0:1

11. LUKS Mańkowice Piątkowice 1  0  1:3

12. LZS Lubrza 1  0  0:2

13. LZS Domaszkowice 1  0  0:4

14. Polonia Biała 1  0  0:6

LZS Domaszkowice - LZS Ścinawa Nyska Korfan-

tów 0 : 4

Racłavia Racławice Śląskie - Metalowiec Łambi-

nowice 4 : 3

Polonia Prószków - Polonia Biała 6 : 0

Rolnik Lasocice - LZS Dytmarów 1 : 2

LZS Ligota Bialska Radostynia - LUKS Mańkowi-

ce Piątkowice 3 : 1

LKS Rusocin - LZS Gryżów 0 : 1

Sudety Moszczanka - LZS Lubrza 2 : 0

Klasa A (IV)

XV Bieg Katorżnika

Twardziele z Nysy pokonali morderczą trasę
    W Lublińcu odbył się 15. Bieg 
Katorżnika, jeden z najbardziej 
ekstremalnych biegów i zarazem 
najbardziej atrakcyjnych. W bie-
gu tym wystartowało trzech ny-
skich twardzieli - Zbigniew Figu-
ra, Krzysztof Suszczyński i Piotr 
Borzykowski. Pierwszy z nich to 
już weteran tej trasy. Dwaj pozo-
stali to debiutanci. Nasi zawodni-
cy stanęli na wysokości zadania i 
w komplecie ukończyli ten bieg.
    Organizatorzy ostrzega-

li: „Woda, bagno, rowy, błoto, 
smród i stęchlizna, pijawki i inne 
robactwo, mimo to chętnych do 
udziału w tym biegu nie brako-
wało. Czas pokonywania około 
12 km trasy był zbliżony do cza-
sów uzyskiwanych w maratonie. 
Nie tylko pot i łzy ale naprawdę 
dużo krwi, skręceń, zerwań i za-
słabnięć, to towarzyszyło zma-
ganiom na trasie. Pomimo prze-
bywania w wodzie zawodników 
dręczyło pragnienie, a w chwi-
lach słabości trudno było liczyć 
na pomoc.” I ani jedno słowo 

nie jest tutaj przesadzone. Mimo 
tego co roku listy startowe na 
Bieg Katorżnika zapełniają się w 
ekspresowym tempie a chętnych, 
by dać się zmieszać z błotem w 
Kokotku przybywa.
    Nałogowcy robią to po raz 
czwarty, ósmy, trzynasty. Nie 
biorą nawet pod uwagę opcji, by 
nie pobiec. No właśnie: pobiec. 
To słowo klucz. Bo choć impre-
za ma je w nazwie, poruszanie 
po trasie ma więcej wspólnego 

Nyscy twardziele na mecie. Od lewej: Piotr Borzykowski, Krzysztof Suszczyński 
i Zbigniew Figura

Trasę pokonuje generał Roman Polko

Zawodnicy na niezwykle selektywnej trasie

z chodzeniem, brodzeniem i 
pełzaniem. Stosunek odcinków 
biegowych do tych wodno-błot-
nych bywa zmienny. Tutaj karty 
rozdaje pogoda – jeśli jest susza, 
poziom wody w zbiornikach i ro-
wach jest niższy a trasa ma wię-
cej odcinków leśnych. Tak jak w 
tym roku. Zaskoczeniem była 
jednak konsystencja błota, które 
okazało się wyjątkowo ciężkie 
i grząskie. Z lubością pożera-
ło buty zawodników, zwłaszcza 
tych młodych, uczestniczących w 
dziecięcej wersji biegu. Starszym 

i doświadczonym biegaczom zna-
cząco wydłużyło czas spędzony 
na trasie. 
    Bieg Katorżnika to bieg 
upodlenia! Łamania wszelkich 
swoich barier! Sprawdzenia sie-
bie. Najszybsi spędzili na trasie 
nieco ponad 2 godziny, średni 
czas wynosił 3-4 a rekordziści 
brodzili w błocie nawet ponad 
6 godzin. Wszystko zależało nie 
tylko od kondycji, ale też w du-
żej mierze od odwagi koniecznej 

między innymi do wskakiwania 
w rowy o nieznanej głębokości. 
Spore znaczenie miała też takty-
ka. Stali bywalcy wypracowali już 
swoje sposoby na tutejsze błoto: 
legendarna jest już srebrna ta-
śma, którą wielu przywiązywało 
buty, inni zakładali ochraniacze 
na nogi. Jedni próbowali rowy 
pokonywać przy krawędziach, w 
nadziei, że będzie płytko, inni 
wskakiwali w sam środek a na-
wet próbowali pływać. Nieza-
leżnie od zastosowanej metody, 
jedno było pewne: czystym nie 

dało się dotrzeć do mety. I wła-
śnie to sprawia, że bieg jest tak 
atrakcyjny.

1. Krzysztof Chomicz  Orzesze 2:20:25
2. Sylwester Wilk  Warszawa 2:24:56
3. Przemysław Moszumański  Marki  
 2:25:30
4. Maciej Królik  Odolanów 2:30:49
5. Szymon Gołąb  Orzesze 2:34:12
6. Wojciech Dziedzic  Katowice 
 2:37:43
7. Mirosław Weroniecki  Mszczonów  
 2:39:12
8. Przemysław Kierkowski  Elbląg
 2:40:29
9. Leszek Hołyński  Przecław 2:43,45
10. Tomasz Gonsior  Schodnia 2:44:19

73. Krzysztof Suszczyński  Nysa 
 3:18:02
160. Piotr Borzykowski  Nysa 4:30:18
161. Zbigniew Figura  Nysa 4:30:21

Krzysztof Centner

Szczęść Boże Młodej Parze

    Natalia Gierjatowicz przez lata 
stanowiła o sile naszej żeńskiej 
drużyny hokeja na trawie. Zdo-
była wiele medali mistrzostw 
Polski tak na otwartych boiskach 
jak i na hali.
    Po zakończeniu kariery zawod-
niczej postanowiła ustabilizować 
swoje życie i wspólnie ze swoim 
wybrankiem Krzysztofem Tur-
biarzem założyli nową komórkę 
rodzinną. Młodej parze życzymy 
wszystkiego najlepszego i gro-
madki ślicznych dzieci.

Redakcja sportowa
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1. Polonia Głubczyce 2  6  11:0

2. Agroplon Głuszyna 2  6  6:0

3. Polonia Nysa 2  6  5:1

4. PO-RA-WIE Większyce 2  6  5:2

5. MKS Gogolin 2  6  2:0

6. LZS Skorogoszcz 2  3  5:4

7. Chemik Kędzierzyn-Koźle 2  3  3:4

8. Piast Strzelce Opolskie 2  3  5:4

9. Swornica Czarnowąsy 2  3  3:3

10. Unia Krapkowice 2  3  3:4

11. Start Namysłów 2  1  2:4

12. OKS Olesno 2  1  1:5

13. Skalnik Gracze 2  0  1:3

14. Małapanew Ozimek 2  0  1:4

15. GKS Głuchołazy 2  0  0:4

16. Pogoń Prudnik 2  0  0:11

Agroplon Głuszyna - OKS Olesno 4 : 0

Małapanew Ozimek - PO-RA-WIE Większyce 

 0 : 2

Swornica Czarnowąsy - Polonia Nysa 0 : 3

Polonia Głubczyce - Pogoń Prudnik 8 : 0

MKS Gogolin - GKS Głuchołazy 1 : 0

Unia Krapkowice - Skalnik Gracze 2 : 1

Chemik Kędzierzyn-Koźle - LZS Skorogoszcz 

 3 : 2

Piast Strzelce Opolskie - Start Namysłów 3 : 1

IV liga Fleszem po piłkarskich boiskach

1. Korona Krępna 2  6  7:2

2. KS Twardawa 2  6  8:4

3. Naprzód Jemielnica 2  6  6:2

4. 1 FC Chronstau Chrząstowice 2  6  7:4

5. LZS Walce 2  4  3:0

6. Fortuna Głogówek 2  4  1:0

7. Naprzód Ujazd Niezdrowice 2  3  5:3

8. Czarni Otmuchów 2  3  4:3

9. Start Bogdanowice 2  3  8:7

10. GLKS Włókniarz Kietrz 2 3  2:4

11. LZS Stary Ujazd 2  3  3:6

12. Sparta Paczków 2  0  3:6

13. Sokół Niemodlin 2  0  5:9

14. LZS Piotrówka 2  0  3:7

14. LZS Racławiczki 2  0  3:7

16. Victoria Cisek 2  0  1:5

Victoria Cisek - GLKS Włókniarz Kietrz 1 : 2

Sokół Niemodlin - KS Twardawa 4 : 5

Czarni Otmuchów - Naprzód Jemielnica 1 : 2

LZS Stary Ujazd - Naprzód Ujazd Niezdrowice 

 0 : 4

Korona Krępna - LZS Racławiczki 3 : 0

LZS Piotrówka - Start Bogdanowice 3 : 6

LZS Walce Kromołów - Fortuna Głogówek 0 : 0

1 FC Chronstau Chrząstowice - Sparta Paczków

 3 : 1

Liga okręgowa II

Swornica Czarnowąsy - Polonia Nysa 0:3. Pojedynek powietrzny wygrywa 
wychowanek nyskiej Polonii - Marcin Rogowski.

2

2

2

2

1

1

Dawid Dahms (KS Twardawa), Denis Janik 
(LZS Stary Ujazd), Paweł Pyka (Naprzód 
Jemielnica), Bartosz Adamus (Korona 
Krępna)

Munyaradzi Chiunye (LZS Piotrówka), 
Vladyslav Ostrovskyi (LZS Stary Ujazd)

Munyaradzi Chiunye (LZS Piotrówka), 
Vladyslav Ostrovskyi (LZS Stary Ujazd), 
Łukasz Pierskała (Victoria Cisek), Marcin 
Starodębski (GLKS Włókniarz Kietrz)

1

Patryk Pacławski (Czarni Otmuchów), 
Grzegorz Kawa (Czarni Otmuchów), To-
masz Katan (Czarni Otmuchów)

Rafał Niespodziński (Unia Krapkowice), 
Maciej Świerczyński (Start Namysłów)

Rafał Niespodziński (Unia Krapkowice), 
Maciej Świerczyński (Start Namysłów)

Sławomir Kierdal (PO-RA-WIE Większy-
ce), Piotr Strzelecki (Piast Strzelce Opol-
skie), Guilherme Leoni Alves (Swornica 
Czarnowąsy)

1

Adam Setla (Polonia Nysa), Alan Majerski 
(Polonia Nysa)

IV liga

Swornica Czarnowąsy - Polonia Nysa    0 : 3 (0 : 2)
   0 : 1 Adam Setla  1. min (karny)
   0 : 2 Patryk Perkowski  26. min
   0 : 3 Adam Setla  62. min

SWORNICA CZARNOWĄSY: Michał Gaszka, Guilherme Leoni 
Alves, Luiz Canabarro Duarte Junior, Kacper Cieśliński, Arkadiusz 
Fluder (od 27. min Marcel Mrukot, od 80. min Oskar Sławomir Ka-
siarz), Oliwer Studenny, Dawid Białek, Piotr Jeleniewski, Damian Li-
soń, Szymon Pastuszek, Marcin Rogowski.
POLONIA NYSA: Piotr Kowalczyk, Kamil Sosna, Kacper Fedoro-
wicz, Daniel Golus (od 66. min Marcin Ściański), Jacek Lenartowicz, 
Rafał Bobiński (od 70. min Michał Czabanowski), Ble Dro Narcisse, 
Tomasz Kowalczyk, Nurudeen Marcelo Oladoja, Patryk Perkowski 
(od 76. min Michał Zając), Adam Setla (od 62. min Kacper Duda).

Swornica Czarnowąsy - Polonia Nysa 0:3. Kamil Sosna wygrywa pojedynek główkowy.

Swornica Czarnowąsy - Polonia Nysa 0:3. O piłkę walczy Daniel Golus (z lewej).
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LZS Walce Kromołów - Olimpia Lewin Brzeski 

                              0 : 0 po dogrywce 1 : 1 w rzutach karnych 4 : 5

Piast Strzelce Opolskie - Swornica Czarnowąsy 2 : 0 (0 : 0)

LZS Kuniów - OKS Olesno 1 : 4 (1 : 2)

LZS Gronowice - Start Namysłów 0 : 3 w-o.

Hetman Byczyna - LZS Rudniki 3 : 1 (1 : 1)

Śląsk Łubniany - Małapanew Ozimek 1 : 5 (1 : 1)

KS Bodzanów Nowy Świętów - Orzeł Źlinice 0 : 3 w-o.

LZS Racławiczki - MKS Kluczbork 1 : 5 (1 : 1)

GKS Piomar Tarnów Przywory - Skalnik Gracze 

 2 : 2 (1 : 1) po dogrywce 2 : 3 

GLKS Włókniarz Kietrz - LZS Skorogoszcz 

 1 : 1 (1 : 1) po dogrywce 1 : 2

Górnik Januszkowice - TOR Dobrzeń Wielki 0 : 0 po dogrywce 0 : 1

KS Twardawa - Ruch Zdzieszowice 0 : 2 (0 : 2)

Naprzód Jemielnica - Agroplon Głuszyna 1 : 3 (1 : 1) 

Pogoń Prudnik - Chemik Kędzierzyn-Koźle 0 : 2 (0 : 0)

1 FC Chronstau Chrząstowice - Unia Kolonowskie 0 : 1 (0 : 0)

LZS Stary Ujazd - KS Krasiejów 2 : 0 (1 : 0)

Victoria Chróścice - GKS Głuchołazy 4 : 3 (3 : 3)

Racłavia Racławice Śląskie - PO-RA-WIE Większyce 1 : 4 (0 : 3)

Start Bogdanowice - Unia Krapkowice 2 : 5 (2 : 2)

LZS Mechnice - LZS Piotrówka 3 : 2 (0 : 0)

Rudatom Kępa - Polonia Nysa 0 : 3 (0 : 0)

Victoria Dobrzyń - Żubry Smarchowice 4 : 1 (2 : 0)

UKS Karnków - MKS Wołczyn 2 : 5 (1 : 2)

Sokół Niemodlin - Naprzód Ujazd Niezdrowice 0 : 2 (0 : 0)

Silesius Kotórz Mały - LZS Starowice Dolne 0 : 4 (0 : 4)

Fortuna Głogówek - Victoria Cisek 1 : 2 (1 : 1)

Mecze II rundy Pucharu Polski rozegrane zostaną 21 sierpnia 2019 o 
godzinie 17.30. Oto zestaw par:

Unia Kolonowskie - LZS Starowice Dolne

Małapanew Ozimek - BTP Stal Brzeg

Rodło Opole - Victoria Chróścice

LZS Mechnice - MKS Gogolin

Skalnik Gracze - MKS Kluczbork

Piast Strzelce Opolskie - Polonia Nysa

Olimpia Lewin Brzeski - OKS Olesno

Polonia Głubczyce - Ruch Zdzieszowice

Start Jełowa - Victoria Cisek

Victoria Dobrzyń - Orzeł Źlinice

Sparta Paczków - Agroplon Głuszyna

Hetman Byczyna - Start Namysłów

Naprzód Ujazd Niezdrowice - MKS Wołczyn

PO-RA-WIE Większyce - LZS Skorogoszcz

TOR Dobrzeń Wielki - Chemik Kędzierzyn-Koźle

LZS Stary Ujazd - Unia Krapkowice

Piłkarski Puchar Polski

1. LZS Maciejowice 1  3  6:0

2. LZS Gościce 1  3  5:2

3. Orzeł II Reńska Wieś 1  3  3:0

3. Polonia II Nysa 1  3  3:0

5. LZS Buków 1  3  5:3

6. Czarni II Otmuchów Wójcice 1  3  3:2

7. LZS Jędrzychów 1  3  2:1

8. LKS Goświnowice 1  0  2:3

9. LZS Łąka Jodłów 1  0  1:2

10. LZS Siestrzechowice 1  0  3:5

11. LZS Kamienica Nyska 1  0  2:5

12. LZS Śliwice 1  0  0:3

12. Agro Chmiel Ujeździec 1  0  0:3

14. LZS Sękowice 1  0  0:6

LZS Maciejowice - LZS Sękowice 6 : 0

LZS Buków - LZS Siestrzechowice 5 : 3

LZS Jędrzychów - LZS Łąka Jodłów 2 : 1

Czarni II Otmuchów Wójcice - LKS Goświnowice

 3 : 2

LZS Śliwice - Orzeł II Reńska Wieś 0 : 3

LZS Kamienica Nyska - LZS Gościce 2 : 5

Polonia II Nysa - Agro Chmiel Ujeździec 3 : 0 w-o.

Klasa B (VIII)

1. Odra Opole 1  3  5:1

2. Pomologia Prószków 1  3  3:0

3. Piast Strzelce Opolskie 1  1  2:2

3. BTP Stal Brzeg 1 1  2:2

5. Polonia Głubczyce 1  0  0:3

6. Polonia Nysa 1  0  1:5

-. Chemik Kędzierzyn-Koźle -  -  --:--

-. MKS Kluczbork -  -  --:--

Chemik Kędzierzyn-Koźle - MKS Kluczbork 

 (mecz odbędzie się 11.09.2019)

Odra Opole - Polonia Nysa 5 : 1

Piast Strzelce Opolskie - BTP Stal Brzeg 2 : 2

Polonia Głubczyce - Pomologia Prószków 0 : 3

Opolska Liga
Juniorów

1. Odra Opole 1  3  13:0

2. Hattrick Głuchołazy 1  3  4:1

3. BTP Stal Brzeg 1  3  4:2

4. Start Namysłów 1  3  3:1

5. Piast Strzelce Opolskie 1  0  2:4

6. OKS Olesno 1  0  1:3

7. MKS Kluczbork 1  0  1:4

8. Polonia Nysa 1  0  0:13

Start Namysłów - OKS Olesno 3 : 1

Polonia Nysa - Odra Opole 0 : 13

BTP Stal Brzeg - Piast Strzelce Opolskie 4 : 2

MKS Kluczbork - Hattrick Głuchołazy 1 : 4

Opolska Liga
Juniorów Młodszych

    Za nami pierwsza runda Re-
gionalnego Pucharu Polski. 
Obyło się bez większych niespo-
dzianek, gdyż w znacznej mierze 
wygrywali faworyci...
    Łatwo to zweryfi kować choć-
by po tym, że w tych rozgryw-
kach niżej notowane drużyny z 
reguły są gospodarzami, a jeśli 
grają na tym samym szczeblu to 
wtedy gospodarz jest losowany. I 
proszę sobie wyobrazić, że z 24. 
meczów rozegranych w środę 14 
sierpnia u siebie triumfowało za-
ledwie sześć drużyn. Do tego tyl-
ko dwie grają obecnie poziom ni-
żej od pokonanego przeciwnika, 
a co ciekawe w obu przypadkach 
ekipy te nazywają się - notabe-
ne - Victoria. I tak ta z Chróścic 
ograła 4:3 GKS Głuchołazy, a ta 
z Dobrzynia nadspodziewanie 
łatwo poradziła sobie 4:1 z Żu-
brami Smarchowice Śląskie.
    W czterech pozostałych pa-
rach, gdzie wygrywali miejscowi, 
dwie utworzyły zespoły z klasy 
okręgowej, a w nich LKS Ujazd 
Stary pokonał 2:0 KS Krasie-
jów, a LZS Mechnice 3:2 LZS 
Piotrówkę. W duecie drużyn z 
IV ligi Piast Strzelce Opolskie 
odprawił Swornicę Czarnowąsy 
2:0. Natomiast w jedynym przy-
padku gdzie team grający wyżej 
podejmował ten niżej Hetman 
Byczyna uporał się z Rudnikami 
3:1.
   W pozostałych duetach raczej 
wygrywali faworyci, ale też nie 
brakowało walki. Jak choćby 
w starciu LZS Walce - Olimpia 
Lewin Brzeski, gdy skończyło się 
karnymi (4:5), czy też w meczu 
GKS Piomar Przywory Tarnów 
Opolski - Skalnik Gracze, gdzie 
również potrzebny był chociażby 
dodatkowy czas, a goście wygrali 
2:3.
    Niewiele mniejsze różnice i 
walka do końca były w takich bo-

jach jak 1. FC Chronstau Chrzą-
stowice - Unia Kolonowskie 0:1, 
Fortuna Głogówek - Victoria 
Cisek 1:2, Górnik Januszkowi-
ce - TOR Dobrzeń Wielki 0:1 i 
GLKS Włókniarz Kietrz - LZS 
Skorogoszcz 1:2. Dobre wraże-
nie pozostawił po sobie także KS 
Twardawa po starciu z Ruchem 
Zdzieszowice ulegając 0:2. Dzia-
ło się również w takich meczach 
jak Naprzód Jemielnica - Agro-
plon Głuszyna 1:3, Pogoń Prud-
nik - Chemik Kędzierzyn-Koźle 
0:2 i Sokół Niemodlin - Naprzód 
Ujazd Niezdrowice 0:2.
    Długo bardzo dzielnie trzyma-
ły się zespoły - LZS Racławiczki 
i Rudatom Kępa w starciach z 
przeciwnikami znacznie wyżej 
notowanymi, ale ostatecznie ule-
gły dość wysoko. Odpowiednio 
MKS-owi Kluczbork 1:5 i Polo-
nii Nysa 0:3.
    W tym ostatnim meczu fawo-
ryzowani nysanie, choć grający w 
rezerwowym składzie, otworzyli 
wynik dopiero po godzinie gry, 
gdy do siatki trafi ł Dro Narcisse. 
Miejscowych dobił jednak do-
piero w końcówce Kacper Duda, 
dwa razy posyłając piłkę do siatki 
i tym samym wykorzystał szansę 
jaką dał mu trener.
    Z drugiej strony, choć tak jak 
pisaliśmy wcześniej, wygrywały z 
reguły ekipy wyżej notowane, to 
łatwo też zauważyć, że nie było 
przy tym żadnych pogromów. 
Co przecież zdarzało się całkiem 
niedawno, gdy faworyci odpra-
wiali „maluczkich” przewagą 10. 
czy nawet więcej goli.
    Tymczasem do kolejnej rundy 
przeszedł także Orzeł Źlinice, 
albowiem KS Bodzanów-Nowy 
Świętów wycofał się z rozgry-
wek.

Krzysztof Centner

Triathlon

Ósme miejsce Marcina Konarskiego
   7 lipca w miejscowości  Bla-
chownia dzielnicy Częstochowy 
odbyły się cykliczne zawody tria-
thlonowe Elemental Series na dy-
stansie olimpijskim  zaliczane  do 
Pucharu Polski  Na starcie poja-
wiło się 150 zawodników z kraju 
i zagranicy którzy mieli do poko-

Marcin Konarski (w środku) na medalowym podium

nania 1500 metrów pływania, 40 
km jazdy rowerem i 10 km biegu 
w trudnych wietrznych i zimnych 
jak na okres letni warunkach. 
Reprezentantem Nysy w tych 
zawodach był Marcin Konarski 
który od lat startuje w zawodach 
triathlonowych na polskiej i eu-

ropejskiej arenie. Na swoim kon-
cie ma już kilka tytułow mistrza 
i wicemistrza Polski w kategorii 
wiekowej oraz 12 miejsce w mi-
strzostwach Europy. Tym razem 
po mocnym pływaniu, bardzo 
mocnym rowerze i dobrym biegu 
zajął 8 miejsce w klasyfi kacji ge-
neralnej oraz pierwsze miejsce w 
swojej kategorii wiekowej z rewe-
lacyjnym czasem 2.11.50.

Krzysztof Centner

Rudatom Kępa - Polonia Nysa 0:3. W ataku drużyna Polonii Nysa.

Rudatom Kępa - Polonia Nysa 0:3. Przy piłce Poloniści.
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Najpierw delegacja 
mieszkańców wniosła do 
kościoła dary - tegorocz-
ne plony oraz piękny sym-
bol dożynkowy - drzewo 
lipy z wizerunkiem Matki 
Boskiej w otoczeniu zbóż. 
Najważniejszy symbol za-
kończonych żniw wnieśli do 
kościoła starostowie doży-
nek - Dorota Zając i Józef 
Hudyma.

Po mszy św. odprawio-
nej przez proboszcza ks. 
Edwarda Figla korowód 
przeszedł na plac obok 
szkoły podstawowej prowa-
dzonej przez Stowarzysze-

nie „Nasza Lipowa”. Tutaj 
wszystkich, licznie przyby-
łych gości powitała sołtys 
wsi Anna Maruk.

Widowiskowym mo-
mentem było wypuszczenie 
przez dzieci balonów napeł-
nionych helem i odegranie 
hymnu Unii Europejskiej 
z okazji przypadającego w 
tym roku 15-lecia obecności 
Polski w jej strukturach. 

Następnie przyszedł 
czas na nieofi cjalną część 
dożynek - zabawę taneczną 
i biesiadę przy suto zasta-
wionych stołach.

ag

Jak poinformowała nas 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad w 
ramach wykonywanych 
prac zostaną zdemonto-
wane istniejące kamienne 
krawężniki i ułożone nowe 
- betonowe, monolitycz-
ne. - Magda Szumiata z 
GDDKiA we Wrocławiu. 
- W związku z powyższym 
wystąpią utrudnienia w 
ruchu, w obrębie przed-
miotowych skrzyżowań i 
na każdym z wlotów od 
strony dojazdowej usta-

wione zostaną znaki. Bez-
pośrednie utrudnienia dla 
ruchu będą miały miejsce 
w obrębie pierścieni na-
jazdowych, które zosta-
ną odgrodzone tablicami 
kierującymi. Na każdym 
ze skrzyżowań roboty po-
dzielono na dwa etapy, po 
to aby każdorazowo zajęta 
była połowa ronda.

Planowane zakończe-
nie robót dla obu skrzy-
żowań to druga połowa 
sierpnia br.

ag

Radny wnioskował o pilne ustawienie barierek na od-
cinku obejmującym ogrodzenie przedszkola. W kwietniu 
starostwo odpowiedziało, że przy wejściu do przedszkola 
ma zostać wybudowane ogrodzenie segmentowe (bez skon-

kretyzowania jak to ogrodzenie ma wyglądać) oraz ok. 7,5 
m chodnika. Wakacje się kończą a okolice przedszkola wy-
glądają tak jak na zdjęciu, a więc  nic się nie zmieniło.

ag

Prace rozpoczęły się wiosną i potrwają do końca lipca 
przyszłego roku. Malerzowice są jedyną miejscowością w 
gminie, która dotąd nie posiada świetlicy. Były więc pro-
blemy z organizacją zebrań wiejskich, czy imprez. Obiekt 
powstaje przy wjeździe do wsi od strony Bielic i będzie z 
pewnością wizytówką miejscowości. Sala będzie miała po-
nad 100 metrów kwadratowych powierzchni i kilkanaście 
miejsc parkingowych.

ag

Dożynki: Podziękowanie za plony

By nikomu nie zabrakło By nikomu nie zabrakło 
chleba...chleba...

W minioną sobotę, w Lipowej odbyły się do-
żynki wiejskie, które tradycyjnie miały bar-
dzo uroczystą oprawę.

Skoroszyce: Nadal jest niebezpiecznie

Nic się nie zmieniłoNic się nie zmieniło

- Okolice przedszkola w Skoroszycach są niebezpieczne – tak wynika z interpelacji 
radnego powiatowego Daniela Palimąki, który już w marcu br. wnioskował na sesji rady 
powiatu o natychmiastowe zabezpieczenie drogi powiatowej sąsiadującej bezpośred-
nio z przedszkolem. Deklaracje władz powiatu były, ale do dzisiaj nic się nie zmieniło.

Łambinowice: To jedna 
z kosztowniejszych inwestycji 

w tegorocznym budżecie gminy

Świetlica już stoi
Nowoczesna sala wiejska, która będzie 
służyła mieszkańcom Malerzowic Wiel-
kich już stoi. Budowa obiektu za ponad 
milion złotych jest jedną z największych 
inwestycji, które na ten rok zaplanowano 
w gminie Łambinowice.

Drogi: Prace prowadzone są
w ramach gwarancji

Ronda na obwodnicy 
remontowane

Mimo, że obwodnica Nysy została odda-
na do użytku niespełna dwa lata temu już 
remontowane są dwa ronda na tej trasie - 
rondo „Wyszków” i rondo „Niwnica”. Pra-
ce prowadzone są w ramach gwarancji.

Starostowie dożynkowi Starostowie dożynkowi 
Dorota Zając Dorota Zając 
i Józef Hudymai Józef Hudyma

Balony pofrunęły!Balony pofrunęły!

Tak wygląda wejście na teren przedszkola Tak wygląda wejście na teren przedszkola 
bezpośrednio z drogi powiatowejbezpośrednio z drogi powiatowej

Remont nowych rond ma zakończyć się w sierpniuRemont nowych rond ma zakończyć się w sierpniu
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Nysa: Wystąpili wykonawcy z Polski, Ukrainy, Turcji, Rumunii i Węgier

Barwne stroje, śpiew i tańce
Przez cały miniony weekend w Nysie rozbrzmiewała muzyka folklorystyczna z różnych stron świata. Już po raz kolejny Nyski Dom 
Kultury zorganizował festiwal „Folk Fiesta”.

W piątek, w Bastionie Św. 
Jadwigi odbyło się ofi cjalne roz-
poczęcie „Międzynarodowego 
Festiwalu Folklorystycznego Folk 
Fiesta 2019”. W sobotę nysanie 
mieli okazję spotkać na ulicy ko-
lorowy korowód składający się z 
zespołów, które przyjechały spe-
cjalnie na ten festiwal do naszego 
miasta. Występ każdego z zespo-
łów był nie tylko ucztą dla ucha, 

ale przede wszystkim dla oka. 
Wszyscy wykonawcy zaprezen-
towali się w pięknych unikalnych 
strojach. - Barwne stroje bardzo 
rozweseliły nasze miasto - mówili 
mieszkańcy. Na scenie wystąpiły 
zespoły z Ukrainy, Turcji, Rumu-
nii, Węgier i oczywiście z Polski. 

Zainteresowanie imprezą 
było duże, zwłaszcza że pogoda 
sprzyjała organizatorom.

Nie zabrakło również atrakcji 
dla najmłodszych. Kiedy rodzice 
i dziadkowie mogli zachwycać 
się występami ich pociechy ba-
wiły się z animatorami. Prze-
gląd zespołów folklorystycz-
nych „Folk Fiesta”, wszedł 
już na stałe do programu 
kulturalnego naszego 
miasta.

kw

Uczestnikami festiwalu były również dzieci

Występy taneczne cieszyły się największą popularnością

Wszyscy uczestnicy zaprezentowali się w pięknych unikalnych strojach Impreza cieszyła się dużym zainteresowaniem mieszkańców

Barwny korowód przeszedł ulicami Nysy
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Zapowiedzi:
03.09.2019 – 06.10.2019 – wystawa ze zbiorów Cen-

tralnego Muzeum Jeńców Wojennych w Łambinowi-
cach “W obcych mundurach. Polacy – jeńcy I wojny 
światowej”.

Wystawa prezentuje losy żołnierzy polskiego pocho-
dzenia, którzy walcząc w ramach armii zaborczych w 
latach I wojny światowej, nierzadko stawali naprzeciw 
siebie na polu walki, a po przegranej bitwie trafiali 

do niewoli różnych państw. Ich dzieje pokazane są 
na szerokim tle sytuacji na świecie w chwili wybuchu 
tego światowego konfliktu i w jego trakcie.

Ekspozycja na konkretnych przykładach pokazu-
je sytuację ok. 400 tys. Polaków-żołnierzy państw 
zaborczych w obozach jenieckich utworzonych przez 
Austro-Węgry, Francję, Niemcy, Rosję i Włochy, 
poczynając od momentu dostania się do niewoli 
poprzez długotrwałą nierzadko izolację, aż po powrót 
do kraju.

Aktualne wystawy czasowe:
„I wojna światowa a niepodległość”
Wystawa „Monety i medale biskupów wrocławskich – ksią-

żąt nyskich”; czynna do 29.09.2019
Wystawa „Ulica Piastowska w Nysie – ślady przeszłości 

–  wyniki badań archeologicznych z 2018 roku” - wystawa 
ze zbiorów Muzeum Powiatowego w Nysie; czynna do 
29.09.2019

„Salon 2019” – wystawa Nyskiej Grupy Artystycznej; czyn-
na do 01.09.2019

Z i d i

KALENDARIUM IMPREZ

Imprezę rozpoczęto me-
czem piłkarskim: żonaci kon-
tra kawalerowie. Po emocjo-
nującej rozgrywce osiągnięto 
remisowy wynik 4:4.

Kiedy już przyszedł czas 
na tańce przy dźwiękach ze-
społu muzycznego, to wia-
ta wypełniła się po brzegi. 
Wcześniej przygotowano 
konkurs plastyczny dotyczą-
cy Morowa i zabawę tanecz-
ną dla dzieci. 

Tradycyjnym progra-
mem imprezy był też kon-
kurs kulinarny. W tym roku 

mieszkańcy zgłosili 7 ciast 
owocowych i 4 potrawy - na-
leśniki. Zwycięzcy otrzymali 
nagrody: sprzęt agd.

Organizatorami wyda-
rzenia byli gospodarze wsi: 
sołtys i rada sołecka, Gru-
pa Odnowy Wsi, miejscowy 
bar. Wsparli ją też prywatni 
sponsorzy. Ofi arnie w przy-
gotowaniach pomagali też 
strażacy z Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej Koperniki.

- Nad przygotowaniem 
naszej biesiady pracował 
sztab ludzi, którym należą 

Morów: Wspaniała zabawa i kulinarne specjały, czyli VIII Biesiada Sołecka

Zrobili 
tysiąc 
pierogów!
Ósma edycja popularnej imprezy sołec-
kiej tym razem odbyła się na miejscowym 
boisku. Morów ma tam do dyspozycji bez-
pieczny teren rekreacyjny i wiatę grillową.

Wyniki konkursu kulinarnego:

Ciasta owocowe
I miejsce - Renata Ślimak - „Babeczki z owocami”
II miejsce - Ewa Badowska - „Torcik truskawkowy”

III miejsce - Justyna Kurzeja Korkiewicz „Jagody rządzą”

Wyróżnienia:
Maria Sołtys - „Porzeczkowe z bezą”

Ewa Nawalaniec - „Jagodowy serniczek”

Potrawy:
I miejsce - Emilia Tokarczyk - „Naleśniki z nutellą, malinami i brzoskwiniami”

II miejsce Iwona Ilich - „Sakiewki z słodkościami”
III miejsce - Paulina Badowska - „Naleśniki z suszonymi pomidorami”

się ogromne podziękowania. 
Przed imprezą gospodynie 
z Morowa przygotowały dla 
gości blisko 1000 pierogów, 
na które zużyły 8 kg mąki. 
Najmłodsze osoby lepiące 
pierogi miały 9 i 10 lat. Go-
ście podczas biesiady mogli 
także spróbować wiejskiego 
chleba ze smalcem, kiszone-
go ogórka, potraw z grilla i 
wielu innych smakowitości - 
podkreśla Artur Pieczarka, 
sołtys Morowa.

opr. dw

Mecz piłkarski - żonaci kontra kawalerowie - zakończył się remisemMecz piłkarski - żonaci kontra kawalerowie - zakończył się remisem

Dzieci - zwycięzcy konkursów, razem z organizatoramiDzieci - zwycięzcy konkursów, razem z organizatorami

„Sakiewki ze słodkościami” „Sakiewki ze słodkościami” 
zajęły II miejscezajęły II miejsceWspólne zdjęcie laureatów kulinarnych zmagań z wiceburmistrzem Markiem RymarzemWspólne zdjęcie laureatów kulinarnych zmagań z wiceburmistrzem Markiem Rymarzem

Jury miało super rolę - mogło posmakować wszystkich pysznościJury miało super rolę - mogło posmakować wszystkich pyszności
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych i wizerunku zgodnie 
z REGULAMINEM KONKURSÓW 
I PLEBISCYTÓW „NOWIN NYSKICH” 
(www.nowinynyskie.com.pl)

Imię i nazwisko

Adres

Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania co najmniej 3 zadań wraz z poniższym 

kuponem rozlosujemy bony do restauracji McDonalds.
Rozwiązania należy dostarczyć do redakcji do 30.08.2019.

Nagrody za rozwiązenie łamigłówek z numeru 32 otrzymują: 
Marian Kasztelaniec z Nysy, Józef Samek z Nysy

i Halina Kmiecik z Jędrzychowa.
Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody.
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„Biedronko, biedronko
wznieś się tam, gdzie słonko,

przynieś, co potrzeba,
koszyk pełen chleba”

Fragment wiersza Belli 
Jagódki pt. „Z biedronką” oraz życzenia
radosnego życia przekazujemy Dzieciom,

które właśnie pojawiły się na świecie.

Wśród nich są:

Oliwia Julia Solecka
Julia Magierecka

Katarzyna Irena Łysik
Amelia Chmura

Antonina Maria Guzik
Artur Stanisław Pryga

Jan Paweł Gaszek
Wojciech Waldemar Bielawski

Filip Dawid Olszowski
Maksymilian Aleksander Bunkowski

Szymon Tomasz Ostrowski#

Rośnijcie zdrowo maluszki!
Rodzicom Gratulujemy!

CHWILA RELAKSU
Z kart nyskiego astrologa

Horoskop

R E K L A M A

NA NOWEJ DRODZE ŻYCIA
„Miłość mi wszystko wyjaśniła,

Miłość wszystko rozwiązała -

dlatego uwielbiam tę Miłość,

gdziekolwiek by przebywała”

Fragment wiersza Karola Wojtyły

pt. „Miłość mi wszystko wyjaśniła” oraz

życzenia miłości dedykujemy Parom, które

postanowiły wspólnie kroczyć przez życie.

Szczęśliwi Nowożeńcy to:

Magdalena Matuszczak i Damian Żuchowicz
Natalia Gierjatowicz i Krzysztof Turbiarz

Alicja Jaśkiewicz i Grzegorz Paprzycki

Nieustającej miłości i szczęścia!

Masz zły humor? 
Najlepszą psychote-
rapią będzie zmiana 
wyglądu. Świadomość 
własnej atrakcyjności 
da Ci wiatr w żagle. Z 
kasą - rozsądnie!

BARAN 21 III - 20 IV

Wyluzuj trochę, chy-
ba nie chcesz zostać 
pracoholikiem? Czas 
najwyższy pomyśleć o 
odpoczynku. Poświęć 
też więcej czasu ro-
dzinie. 

BYK 21 IV - 21 V

Planety pomogą Ci 
dojść do celu. Nie 
planuj jednak ryzy-
kownych przedsię-
wzięć, bo fortuna 
będzie kapryśna. 
Wodnik usycha z tę-
sknoty.

BLIŹNIĘTA 22 V - 22 VI

Spodziewaj się do-
brych okazji. Zakasz 
rękawy i do dzieła! 
Masz szansę na awans 
lub podwyżkę. Nie 
wdawaj się w plotki i 
intrygi.

RAK 23 VI - 22 VII

Gwiazdy sprzyjają 
ślubom. Jeśli jesteś 
wolny to pędź po 
obrączki. Pozostali 
skupią się na fortu-
nie. Będą inwestować 
lub... grać. 

LEW 23 VII - 23 VIII

Macie szansę na 
awans, wyjazd, re-
alizację autorskiego 
pomysłu... Zbyt wie-
le możliwości? Łap-
cie je, bo szansa się 
nie powtórzy.

PANNA 24 VIII - 23 IX

W sprawach uczucio-
wych zmienne wiatry. 
Nie buduj trwałych 
planów. W pracy za to 
wiesz na czym stoisz. 
Tak trzymać, a budżet 
się pomnoży.

WAGA 24 IX - 23 X

Łatwo połatasz dziury 
w budżecie. Otrzy-
masz zwrot pieniędzy 
lub weźmiesz kredyt. 
W miłości wykorzystaj 
to, co los dał Ci naj-
lepszego.

SKORPION 24 X - 22 XI

Unikaj zatargów z 
urzędnikami i policją 
drogową. Jeśli wlepią 
Ci mandat, płać bez 
szemrania. W do-
mach zaobrączkowa-
nych - radośnie!

STRZELEC 23 XI - 22 XII

Samotni - powinni 
zejść na ziemię i prze-
stać szukać księcia lub 
księżniczki z bajki. Na 
zawodowym poletku 
zmiany. Zniesiesz je 
bez bólu. 

KOZIOROŻEC 23 XII - 20 I

Czas na zadbanie o 
własne gniazdko: urzą-
dzenie mieszkania, 
troskę o przyszłość. 
Gwiazdy sprzyjają sa-
morealizacji - zadbaj o 
hobby.

WODNIK 21 I - 19 II

Impulsywne Ryby 
mogą dojść do chaosu 
życiowego. Przy odro-
binie rozwagi uda się 
Wam przetrwać złą 
passę. Dopadnie Was 
też miłość.

RYBY 20 II - 20 III

KĄCIK NOWO NARODZONYCH

Kącik literacki 21/2018
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres
Sponsorem konkursu

jest wydawnictwo „Zysk”

Chcesz wygrać recenzowaną 
książkę? Prześlij kupon 

do naszej redakcji. 
Nagrodę otrzyma autor/-ka 

najlepszej odpowiedzi. 

W potrzasku wspomnień 

Kącik literacki 34/2019
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres

Kto próbował popełnić samobójstwo?

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Aleksandra Kosowska 

Nagrodę otrzymuje Pani Danuta Setla ze Skoroszyc.
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 32/2019

W powieści poznajemy męż-
czyznę o imieniu Mateo, który 
zauważa na pomoście samotną 
kobietę próbującą popełnić sa-
mobójstwo. Niedoszła samo-
bójczyni niczego nie pamięta, 
jedyne co wie o sobie, to imię, 
którym podpisała list pożegnal-
ny. Zbieg okoliczności sprawia, 
że Oliwia sprowadza się do 
domu swojego wybawiciela. 
Chłopak przeżył wiele, doznał 
cierpienia i jak każdy z nas 
niejednokrotnie podjął złą de-
cyzję, za którą nadal płaci. Ma-
teo to mężczyzna z przeszłości. 
Próbuje on zrozumieć co mogło 
sprawić, że Oliwia posunęła się 
do takiego czynu. Czemu pró-
bowała odebrać sobie życie? 
Wspólne życie bywa trudne, 
aż do czasu, gdy Oliwia zaczy-
na odkrywać swoją przeszłość. 
Dziewczyna próbuje zrozumieć 
przerażające obrazy pojawia-
jące się w jej głowie. Co dzia-
ło się kiedyś? Jaką tajemnicę 
skrywa przeszłość? Czy dziew-
czyna będzie mogła dalej żyć, 
gdy zacznie odkrywać prawdę? 
W potrzasku wspomnień poru-
szane są trudne tematy, pełno 
jest skrajnych emocji, które 
sprawią, że czytelnik zastanowi 
się nad własnym życiem.

kw
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Krzysztof Centner
dział sportowy

centner@nowinynyskie.com.pl
tel. 531 464 250

Danuta Wąsowicz-Hołota
redaktor naczelny

dział miejski, 
Kamiennik

danwas@nowinynyskie.com.pl
tel. 77 409 04 73, 604 435 287

Agnieszka Groń
zastępca redaktora naczelnego

Pakosławice, Skoroszyce, Łambinowice
agnieszkag@nowinynyskie.com.pl

tel. 609 486 978

Kamila Wojdak
Nysa, Głuchołazy, Korfantów
kamila@nowinynyskie.com.pl

tel. 881 599 399

Dominika Wolak
Otmuchów, Paczków

dominika@nowinynyskie.com.pl
tel. 504 126 657

48-304 Nysa, 
ul. Prudnicka 3 (I p.)

TEL. 77 433 46 78
WWW.NOWINYNYSKIE.COM.PL
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Kochanie, wyrzuć śmieci! 
- No co ty, dopiero co usiadłem! 
- A co do tej pory robiłeś? 
- Leżałem.

***
Najlepszym dowodem na to, że w 
kosmosie istnieje inteligencja, 
jest to, że się z nami nie kontaktują. 

***
Była okropna mgła, zero widoczno-
ści. 
Chłop myśli jak tu jechać? 
Ale widzi przed sobą samochód a 
raczej światła tylne, no nic, jakoś to 
będzie. 
Jedzie, jedzie, nagle światła zgasły i 
przywalił w tył. 
Wyskakuje z samochodu i krzyczy: 
- Człowieku zgłupiałeś, w takiej 
mgle światła gasić!? 
Na to facet odpowiada: 
- Panie, ja w garażu jestem!

***
Gość wzywa kelnera i pyta: 
- Czy muzycy w waszym lokalu grają 
na życzenie gości? 
- Oczywiście, szanowny panie! 
- To proszę im powiedzieć, żeby za-
grali w domino! 

***
- Cześć Zenek, skąd dzwonisz, bo 
mi się numer nie wyświetla? 
- Z domofonu, idiotko! 

***
- Witam, świetnie pan wygląda. Jak 
tam pana mania prześladowcza?
- Pojechała na tydzień do swojej 
matki.

***
Rozmawiają dwaj koledzy:
- Nie mogę się ostatnio dogadać ze 
swoją żoną, ciągle się kłócimy.
- U mnie też nie jest lepiej. Dosze-
dłem do wniosku, że jedyna kobieta, 

z którą jestem w stanie się zgodzić, 
to głos z nawigacji.

***
Egzamin z ekonomii, milutka 
dziewczyna opowiada o teorii Ada-
ma Smitha ani razu nie wymieniając 
jego imienia. Zauważywszy to pro-
fesor pyta:
- Jak miał na imię Smith?
Zmieszane milczenie...
- Proszę się nie denerwować, no jak 
miał na imię pierwszy mężczyzna? - 
naprowadza profesor studentkę.
- Marian - czerwieniąc się wyszepta-
ła dziewczyna.

***
Spotykają się po latach dwaj kum-
ple. Pierwszy pyta:
- Jak ci się wiedzie w małżeństwie?
- Nawet nie pytaj, pies już uciekł... 

***
- Pani Kowalska, żeby rozwód był 
z winy męża musimy na niego coś 
mieć. Czy mąż pije? - Nie, skąd, jak-
by tylko spróbował to ja bym mu...! 
- Czy nie daje pieniędzy? - Nie, 
absolutnie, oddaje wszystko, co do 
grosza... już by mi tylko schował zło-
tówkę to ja bym mu...! - A może bije 
panią? - No, niechby tylko by rękę 
podniósł, to ja bym go przez okno 
pogoniła...! - A co z wiernością? - 
O! Tu go mamy! Drugie dziecko nie 
jest jego!

***
W rejestracji:
- Chciałbym się zapisać na rehabi-
litację.
- Dobrze, ale wolne terminy są do-
piero za rok.
- Ale ja nie wiem, czy tak długo po-
żyję!
- To zapiszę pana ołówkiem i najwy-
żej wymażę gumką.

***
Żona mówi do męża:
- Kochanie, jaka ja byłam głucha i 
ślepa jak za ciebie wychodziłam.
- No widzisz, z jakich chorób cię wy-
leczyłem...

***
Wnuczek pyta dziadka: 
Dziadku, a jak byłeś małym chłop-
cem to też miałeś gry komputero-
we? 
Dziadek mu odpowiada: 
Oczywiście wnusiu miałem. 
A jakie dziadku?
Drewniane wnusiu, drewniane.

***
Prawdziwa kobieta potrafi  z niczego 
zrobić dwie rzeczy:
Zupę i awanturę.

***
Walduś, skoro jesteś takim dobrym 
ornitologiem - to powiedz mi, który 
z tych dwóch siedzących tam ptaków 
to skowronek, a który to szpak?
Nie rozśmieszaj mnie stary! Szpak 
to ten, który siedzi obok skowron-
ka...

***
Żona do męża - jesteś osłem, tylko 
rogów ci brakuje!
Aleś ty głupia przecież osioł nie ma 
rogów.
To już ci nic nie brakuje!

***
Jak dożyć stu lat panie doktorze? 
Nie pić alkoholu i wystrzegać się 
kobiet.
I wtedy dożyję setki?

Tego nie wiem, ale wtedy na pewno 
życie będzie się panu dłużyło niemi-
łosiernie.

***
Lekarz psychiatra do pacjenta:
Kiedy właściwie zaczęła prześlado-
wać pana myśl, że jest pan psem?
O, to już dawno panie doktorze, 
kiedy byłem jeszcze szczeniakiem.

***
Młodzi ministranci pomagają pro-
boszczowi w odnawianiu domu pa-
rafi alnego:
- Dobra chłopcy tu macie farby i 
pędzle, ja idę na plebanię a wy w 
tym czasie pomalujcie okna.
- Dobrze proszę księdza.
Po godzinie jeden z ministrantów 
przychodzi i pyta:
- Proszę księdza, a ramy też mamy 
pomalować? 

***
W męskim klasztorze jeden z mni-
chów zwraca się do drugiego:
- Dlaczego brat dzisiaj chodzi w kół-
ko po celi?
- Obchodzę imieniny.

***
Piotrusiu, dlaczego bijesz koleżan-
kę?! - strofuje mama syna.
- Bo bawimy się w Adama i Ewę, ale 
ona zamiast mnie kusić, zeżarła całe 
jabłko!

apteki
Całodobowo jest czynna apteka 
„Lekosfera DGA6” w Nysie, 
ul. Piłsudskiego 21 (przy markecie 
Kaufl and), tel. 77 435 25 38.

urzędy
77 408 05 00 - Urząd Miejski
77 408 50 00 - Urząd Powiatowy
77 408 08 00 - Urząd Skarbowy
77 408 77 00 - ZUS
77 400 67 11 - Oddział Celny

ważne numery
997 lub 77 409 09 03-04 
- Policja Nysa
998 lub 77 409 08 03
-Straż Pożarna Nysa
999 lub 77 408 79 70
- Pogotowie ratunkowe Nysa
986 (z tel. kom.) lub 77 408 05 86
- Straż Miejska Nysa
991 - Pogotowie energetyczne
992 - Pogotowie gazowe
994 - Pogotowie wodociągowe

w razie potrzeby dzwoń
703 20 20 20
 - Informacja o rozkładzie jazdy PKP
77 433 90 99 - PKS
77 433 27 62 - Dyspozytor MZK
77 435 88 88 - pomoc drogowa
77 433 30 80 - Ok! Radio Taxi Nysa
792 09 09 09 - Radio Taxi Nysa
88 90 80 700 - Halo Taxi Nysa
606 785 887
- Awaryjne otwieranie aut i mieszkań
77 435 25 53 - sanepid

nocna i świąteczna 
opieka zdrowotna 

Nysa - 77 887 21 26
Głuchołazy - 77 439 14 05

Prudnik - 77 436 26 66
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Informator

DowcipyUśmiechnij się...




